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poruszą krakowscy posłowie w Sejmie
„Echo" rozmaiło z posłom Jóiołom Nagórzafiskin

IV aszym rozmówcą w kulu- wie zamierzają
arach sejmowych jest tym Sejmie?

WRN w Krakowie poseł Józef „

woK?...Pr^0dniczący P«z.

Nagórzański. Pierwsze pytanie
postawione naszemu rozmówcy
brzmiało: Z jakimi sprawam-
ważnymi dla Krakowa poste-

wystąpić w

I

Nakład: 60.036

Jeden krok Q

czy dna *

Na trzecim posiedzeniu
I sesji
Sejmu PRL
W czoraj 1 marca odbyło się
” trzecie posiedzenie I sesji

Sejmu PRL. Izba uchwaliła

projekt regulaminu Sejmu, a

następnie w głosowaniu wy
brała jednomyślnie propono
wanych posłów na sekretarzy
Sejmu. Sejm wybrał również

jednogłośnie członków stałych
komisji sejmowych.

O WASZYNGTON. Zachodnio-
niemieckl minister spraw zagra
nicznych, von Brentano, ma przy
być w niedzielę do Waszyngto
nu na rozmowy z Dullesem i

innymi politykami amerykań
skimi.

— Na czoło wysuwają się
właściwie dwie sprawy — od
powiedział poseł Nagórzański.

W-ostatnich latach wystąpi
ły w rf&szym województwie du
że dysproporcje między szyb
kim tempem uprzemysłowie
nia a rozwojem gospodarki
komunalnej i mieszkaniowej.
Inwestycje w tej dziedzinie nie
nadążają za rozbudową prze
mysłu, czego najlepszy dowód
marny chociażby w Skawinie.
Po wzniesieniu huty alumi
nium i siłowni licząca do nie
dawna cztery tysiące miesz-

. kańców miejscowość przybie-
rze rozmiary 20-tysięcznego
miasta. Mimo budowy nowych
bloków mieszkalnych, ilość
mieszkań jest niedostateczna,
brakuje odpowiednich urzą
dzeń komunalnych i nie ma

życia kulturalnego. Dla Ska-
| winy najbliższym ośrodkiem
)kulturalnym jest Kraków, trze-
i ba więc postarać się o wpro
wadzenie sprawnej komunika
cji z miastem.

Potrzeby w dziedzinie go
spodarki komunalnej są bar-

(Dokończenie na str. 2)

KRAKOWI

Rok XII Kraków, sobota 2, niedziela 3 marca 1957

etsąd izraelski zgodził sif

Pan Durno. Oddziały policji OSZ
bBil. OlHllU. czekają na rozkaz i

Jfr Izraelu — partia Herut zapowiada
demonstracje przeciwko ewakuowa

niu wojsk izraelskich ze strefy Gazy.

• KAIR
IV acze.lny dowódca sił po’icyjnych ONZ,
ł* oświadczył w piątek wieczorem nn nm

ru ze swej kwatery w

ONZ są już gotowe do
jonu Szarm El Szeik.

, gen. Burns,
wieczorem, po przybyć u do Kai-
Al Ballav, że oddziały policji
wkroczenia do strefy Gazy i re-
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Francji

Na zdjęciu
wdck Saint-
Fcns — przed
mieścia Ly nu.

FOT — CAF
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D urns dodał, że żołnierze sił
U policyjnych ONZ czekają
w pogotowiu na odpowiedni
rozkaz.

Jednocześnie rzecznik ONZ

oświadczył w Kairze, iż wej
ście sił policyjnych do strefy
Gazy ..związane iest z wielo
ma bardzo skomplikowanymi
i różnorodnymi problemami".

♦
Jak poda.je korespondent

agencji Associated Press z Tel-
Awu. kierownictwo prawi
cowej partii izraelskiej Herut
wezwało ludność, aby w sobo
tę organizowała demonstracje
na znak protestu przeciwko
decyzji rządu w sprawie wy
cofania woisik izraelskich ze

strefy Gazy j znad zatoki A-
kabą.

Partia Herut jest drugą co

do wielkości partia w Izraelu,
nie ma przedstawicieli w ga
binecie Ben Guriona. Przvwód -

ca partii Menahim Beigin,
przebywający obecnie w No
wym Jorku, oświadczył tam 1
bm., że jeżeli wojska izrael
skie zostaną wycofane z pozo
stałych obszarów egipskich, to
Ben Gurion bedzie zobowiąza
ny do rozpisania nowych wy
borów powszechnych.

e

Na wczorajszej
konferencji praso
wej w Tokio no
wy premier Japonii
Nobusuke Kiszi po
informował zagra
nicznych dziennika
rzy, że od dawna

myślał o rozszerzeniu

handlu z krajami ko
munistycznymi łącz
nie z Chinami Lu
dowymi. „Historycz
na, geograficzna i

gospodarcza sytuacja
Japonii wymaga —

podkreślił Kiszi, aby
handel z Chinami

wzmógł się. ReSuryk-
cje dotyczące hand
lu z kontynentem
chińskim powinny
być raczej zmniej
szone aniżeli zwięk
szone.”

Kiszi powtórzył
znaną tezę Iszibaszi,
że w chwili obecnej
nie jest jeszcze czas

na nawiązanie sto
sunków dyploma
tycznych z Chinami

Ludowymi. Japonia
uczyni to wtedy gdy
ChRL zostanie przy
jęta do ONZ. W ko
łach japońskich gło
szą, że jeśli Stany

STREET
zamieścił

artykuł

Zjednoczone ucrrnię
jeden krok naprsód
w kierunku uznania

Chin, to Japonia u-

czyni dwa kroki.

Drugi znamienny
głos w tej sprawie
odezwał się za Oce
anem. Amerykański
WALL
JOURNAL

ostatnio

wstępny, w którym
daje do zrozumienia,
że jeżeli Stany Zj?d-
noczone nie pośpie
szą się ze zlikwido
waniem embargo na

handel z Chinami to

Japonia, Wielka Bry
tania i Niemcy za
chodnie zdystansują
USA w dziedzinie
handlu z Chinami.

Dziennik wysuwa
tezę, że słuszniejszą
rzeczą jest pozwolić
sojusznikom USA na

handel z ChRL ani
żeli udzielać im po
mocy gospodarczej.
„Uważamy, że prob
lem handlu z ChRL

jest czymś co wy
maga nowego spoj
rzenia i bardziej
praktycznego podej
ścia”.

Trzęsienie ziemi

Chwilowo brak bliższych
szczegółów na temat rozmiaru
zniszczeń.

na Jamajce
• NOWY JORK

Okolice miasta Kingston na

Jamajce nawiedzone zosta
ły 1 bm. przez silne trzęsienie
ziemi. W samym Kingston
wstrząsy podziemne wywołały
wielką panikę wśród ludności.

Trzęsienie ziemi trwało ok.
45 sek.

Eischata, czołgi, wnoloty

strzegą stolicy Syjamu

Opozycja oskarża rząd
o oszustwa wyborcze

Ogłoszono sten wyjątkowy
LONDYN

Tak donosi z Bangkoku korespondent agencji Reutera,
J dziś rano rząd syjamski wprowadził stan wyjątkowy w

całym kraju.

Samotny kotek siedzi przed
głównym wejściem do Pałacu

Królewskiego w Oslo.

Dziś

przyjechali de Krakowi

bokserzy rumuńscy
Dziś o godzinie 12 przybyła

do Krakowa reprezentacja, o-

kręgu Craiiova (Rumunia), któ
ra w dniu jutrzejszym o godz.
19 w hali Gwardii spotka się
w towarzyskim meczu bokser H ozgłośnia w Bangkoku os-

skim z reprezentacją Krakowa. trzegła ludność przed zbie-
Do najlepszych pięściarzy w , raniem się na ulicach,
drużynie rumuńskiej należą.. w stoijCy Syjamu na skrzy-
mistrz Rumunii w wadze cięż-I ,o.vaniach . w centralnych
kiej - Zacharias oraz ; ?unktacb miasta stoja czołgi.
nu, Stoian, Vintola 1 Olaru -Tbcamj krążą zmotoryzowa-
Trenerem zespołu jest pan Du- > .

,, , ne patrole wojskowe,duleanu. (war) 1

Podając komunikat o wpro
wadzeniu stanu wyjątkowego,
rozgłośnia w Bangkoku oznaj
miła, że premier Pibulsonggnam
„zdecydował się na ten krok
z powodu niepokojów wśród

opozycji”.
Jak wiadomo, w dniu 26 lutego

br. odbyły się w Syjamie wybo
ry do Zgromadzenia Narodowego.
Ostatecznych wyników wyborów
jeszcze nie ogłoszono. Przed kil
koma dniami partie opozycyjne
oskarżały rząd o dokonywanie
oszustw przy obliczaniu głosów
□la zbadania sprawy powołano w

oiątek specjalną komisję.

Produkcja
żużlobetonowych
elementów
domków

jednorodzinnych
W Brochowie, jednej z dziel

nic Wrocławia, obok wielkiej
hałdy żużla powstaje w szyb
kim tempie mała fabryczka
domków jednorodzinnych. Bę
dzie się tu produkować goto
we żużlo-betonowe elementy
domków.

Według założeń projekto
dawców fabryczka będizie pro
dukować jeden dowiek dzien
nie. Firma będzie dostarczać

elementy na plac budowy i
montować domki. Czas mon
tażu potrwa maksimum 3 ty
godnie.

Nowy domek składać się ma

z 3 pokoi, kuchni, łazienki i
tarasu. Koszt jego budowy
wyniesie 70 tys. zł.
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Spośród jedśnastu powyż

szych liczb wybierz jedną od
powiadającą rysunkowi i

wpisz ją w prostokącik na gór
nej ramge. Rysunek wytnij i

zachowaj do zakończenia kon
kursu!

Nadszedł wreszcie czas i na tandetę!

Rys. nr 6.

go za

oferu-
z kra-

re-W stoczni w Bremerhanen (NRF) odbywa się obecnie
mont największego polskiego statku pasażerskiego
ry". F0T ~

Ofensywa przeciwko
paskarzem rozpoczęta!

Kolegium Orzekające DRN Podgórze
ukarało wczoraj kilkunastu spekulantów

p zarny dzień" przeżywała wczoraj krakowska tandeta.
ł’U Już od samego rana inspektorzy PIH i Komisji do
Walki ze Spekulacją wraz z funkcjonariuszami MO przy,
stąpili do akcji, mającej na celu
kułami, które pochodzą głównie
tora uspołecznionego.

Wczoraj znów funkcjonariu
sze MO doprowadzili do ko
legium orzekającego przy Prez.
DRN w Podgórzu kilku pas*
karzy. Jako pierwsza przed
kolegium staje ob. Drozd. Pro.
tokół sporządzony przez inspe
ktora PIH-u zarzuca jej, że

sprzedaje cytryny wykupione
w „Delikatesach" po zł 4.50 za

sztukę. Po rozpatrzeniu spra
wy kolegium wymierza karę
200 zl. 31 cytryn plus kilka

nowych szalików zostaje w

depozycie, do chwili, kiedy ob
winiona uiści należną jej ka
rę. Cytryny dają niezbyt wiel
kie pole do popisu w naciąga
niu klientów. Lepiej czyni to
Ludwika Wójcik. Zakupiła o-

na w sklep e ..Jubiler" impor
towany zegarek na rękę za 180
zł a usiłowała sprzedać
300 zł. — Kara 300 zł.

Wiele towarów, które
ją tandeciarze pochodzi
dz’eży. Np. 12 m gumowa
nego kabla, który snrzedawa-

ukrócenie spekulacji arty-
z wykupu w sklepach sek.

Janina Bucka, jest materia*
nia

ła
łem reglamentowanym i
można nabyć go w sklepach.
Kolegium wymierzyło Buckiej
karę 500 zł.

Wiadomo wszystkim, że na

tandecie nie wolno handlować

nowymi rzeczami, z wyjąt
kiem tych, które pochodzą z

paczek, i to wtenczas, jeśli
sprzedawca może' wylegitymo
wać się kwitem celnym. Dlate
go też kolegiui
grzywnę 1000 z!
nik za handel nowym
trem. I wreszcie przed kole
gium staje Janina Kapuściń
ska. Z walizy wykłada na stół
13 swetrów damskich, które

sprzedawała po 450 zł. Interes
pani Kapuścińskiej prosperu
je znakomicie. Kamgamowa
wełna, z której zrobione są
swetry pochodzi też prawdo
podobnie z kradzieży. Kara
1100 zł plus 3-miesięczny po
datek.

igł wymierzyło
i^Zofii Sukien.

swe-

Katastrofa g
bombowca
OTTAWA

Q śmiu lotników kanadyj-
u skich zginęło w piątek

wieczorem w katastrofie sa
molotowej.

Bombowiec B-25, którym le
cieli runął na ziemię i roztrza
skał się 22 km na półudruowy-
zachód od Ottawy.
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Władze argentyńskie
aresztowały wiele osób
podejrzanych

o spisek antyrządowy
W ładze argentyńskie, jak
’• wynika ze źródeł oficjal

nych. aresztowały 28 osób, w

tym 18 cywilnych i 10 wojsko
wych.

Aresztowania są następst
wem wykrycia w dniu 27 lu
tego br. organizacji zwolenni
ków Perona.

Pośród aresztowanych ma

się rzekomo znajdować wielu

generałów.

Czworo dzieci

spłonęło żywcem
e NOWY JORK

TU Milwaukee (stan Wiscon-
•• sin) wydarzył się wczoraj

tragiczny wypadek.
Czworo dzieci w wieku od 1

do lat 6 spłonęło żywcem w

pokoju, gdzie zostały zamknię
te w celu odbycia kary za

podpalenie ojcu kosza lnu.

Pożar wybuchł w godzinę
po umieszczeniu dzieci w po
koju. gdzie miały odbyć karę.
C-ęsty dym, jaki towarzyszył
pożarowi uniemożliwił ojcu
czworga dzieci, Murzynowi, u-

ratowanie ich.

Na razie nie ustalono czy
pożar spowodowany został
przez dzieci, czy też wybuchł
z innych przyczyn.
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Sprawy budownictwa mieszkaniowego
urządzeń komunalnych i nowej klasyfikacji gruntów

poruszą krakowscy posłowie w Sejmie

Na Cyprze
Anglicy rozpoczęli
wielką operację
przeciwko
powstańcom
II ojska brytyjskie rozpoczę-
•’ ły w środkowych okręgach

Cypru zakrojoną na szeroką
skalę „operację'1 przeciwko
patriotom cypryjskim, która

-b.jcla około 100 mil kwadra-
.owych.

Operacja rozpoczęła się od wy
sadzenia z helikopterów oddzia
łów żołnierzy brytyjskich w róż
nych punktach.

We wszystkich miejscowościach
znajdujących się na obszarze ob
jętym tą akcją, wprowadzono go
dzinę policyjną. Żołnierze angiel-

„Echo" rozmawia Z przewodniczqcym Prez. WRN [szych skupiskach w Warszawie
..... . i na Śląsku. Wprawdzie czyni

posłem Józefem Nagórzańskim |się w tej chwili starania o

zrównanie tzw. „starego i no

wego portfela rent”, ale nie
zwalnia nas to od podejmo
wania we własnym zakresie
środków dla poprawienia ich

bytu. Możliwości takie zapew
ne istnieją, tak, że przy wspól
nym wysiłku posłów i działa
czy rad narodowych będzie ______ ...„_

można okazać tym ludziom po- SCy poszukują ukrywających się
moc. (wk)

W WALCE Z

Tysiąc lat temu u stóp Hima
lajów były urodzajne pola.
Malaria — groźny wróg czło
wieka — uniemożliwiła tam

uprawę roli. — Na zdjęciu:
Specjaliści ze Światowej Or
ganizacji Zdrowia poszukują
na terenie Syjamu larw koma
ra, który przenosi malarię—

(Dokończenie ze str. 1)
dzo duże. Wystarczy powie
dzieć, że na 44 miasteczka w

naszym województwie, 15 nie
tria wodociągów ani kanaliza
cji. Nie chodzi tu wyłącznie o

niewielkie miejscowości' po
nieważ poważne braki wystę
pują także w miastach prze
mysłowych, urastających do
rangi Nowej Huty. Na przy
kład centrum naszego prze
mysłu chemicznego Oświęcim
cierpi na niedostatek wody, a

ośrodek górnictwa węglowego
Jaworzno nie posiada nawet

odpowiadającej jego potrzebom
sali kinowej.

Wreszcie sprawa budownic
twa mieszkaniowego. Począt
kowo zakładaliśmy w planie
5-letnim budowę 132 tysięcy
izb mieszkalnych. Ilość ta nie

poprawiłaby krytycznej sytu-
WWWWWiAWW¥¥W WWW WS

Wnioski z sesji Rady Główne/

Szkolnictwa Wyższego

l Propoz&cfe
podziału szkół wyższych

na zawodowe i akademickie

Dwudniowe obrady 1 sesji nowej Rady Głównej Szkol
nictwa Wyższego zakończyły się podjęciem uchwały

o konieczności utrzymania nadal Min. Szkolnictwa Wyż
szego.

Wnioski z dyskusji, w któ
rej ogółem zabierało głos

28 mówców, posłużą do osta
tecznego .opracowania, npw.ej.

£ Obok wielu innych państw,
stałych wystawców na Międzyna
rodowych Targach Poznańskich w

roku bieżącym wystąpią po raz

pierwszy — Japonia, Kanada i

USA, przy czym Stany Zjednoczo
ne będą miały własny duży pa
wilon.

Krakowska

Drukarnia Prądowa
ul. Wielopole 1.

M—14

Q 1 marca br. wyszedł w próbny
rejs w morze drugi wybudowany
przez załogę Stoczni Gdańskiej
statek o nośności 10 tys. ton —

M/S „Bolesław Bierut”.

ustawy o szkolnictwie wyż
szym i pracownikach nauki.

Większość dyskutantów wy
powiedziała się za podziałem
szkół wyższych na zawodowe
i akademickie oraz za jedno
litym w perspektywie, syste
mem szkolnictwa wyższego —

poza wyższymi szkołami arty
stycznymi i wojskowymi.

Na uwagę zasługują wystą
pienia na posiedzeniu Rady
przedstawicieli Związku Nau
czycielstwa Polskiego, prof. E.
Olszewskiego i doc. Z. Kietliń-
skiej. ZNP pragnie przeprowa
dzić na uczelniach szeroką dy
skusję nad tezami do projek
tu nowej ustawy i podsumo
wać ją na posiedzeniu sekcji
szkół wyższych i pracowników
nauki ZNP.

Przedstawiciele ZNP apelo
wali do członków Rady Głów
nej o wzięcie udziału w przy
gotowaniach do zbliżającego
się zjazdu oświatowego, na

którym dyskutowane będą o-

gólne problemy całego ustroju
szkolnictwa.

acji mieszkaniowej, a jedynie '.
zapobiegłaby jej dalszemu

pogorszeniu, utrzymując do
tychczasowy wskaźnik—2 oso
by na izbę. Wobec niewyko
nania bieżących planów budo
wnictwa mieszkaniowego, bra-
ku materiałów budowlanych i

niewystarczającego potencjału
technicznego, liczba ta została
w tej chwili zredukowana do
98 tysięcy izb mieszkalnych.
Chcemy więc poruszyć tę spra
wę w komisjach sejmowych,
a jeśli nie znajdziemy tam

zrozumienia, wystąpimy z nią
na forum sejmowym. Przed
tem jednak, prawdopodobnie
w.przyszłym tygodniu projek
tujemy spotkanie wszystkich
krakowskich posłów, by omó
wić te sprawy zanim rozpocz-
nie się sejmowa debata nad
budżetem i planem. Wpraw
dzie w niektórych kolach mó
wi się o uprzywilejowanej po
zycji naszego województwa,
ale w jakim stopniu jest ono

faworyzowane widać z przy
toczonych faktów.

— Wspomniał pan na wstę
pie o dwóch problemach. Ja
kie jest to drugie zagadnienie?

— Mam na myśli sprawę in
teresującą krakowską wieś, a

mianowicie klasyfikację grun
tów. Jak się okazuje jest ona

w większości powiatów zawy
żona przeciętnie o 20 procent,
zatem o tyle więcej wynoszą
podatki płacone przez niektó
rych rolników i dostawy dla
państwa. Wobec tego już w

tej chwili przeznaczyliśmy 6
milionów złotych na przepro
wadzenie klasyfikacji glebo
znawczej w powiatach Dąbro
wa, Tarnów, Nowy Sącz i
Brzesko. W innych powiatach
zamierzamy przywrócić ńa ra
zie bardziej sprawiedliwą kla
syfikację sprzed 1949 roku.
Nie można bowiem pozwolić
na to żeby nadal obowiązywał
krzywdzący niektórych rolni
ków system klasyfikacji, lecz
trzeba możliwie szybko napra
wić stare błędy. Będziemy to
robić stale w miarę otrzymy
wania nakładów finansowych,
na klasyfikację gleboznawczą.

— Jakimi sprawami pań
skim zdaniem posłowie ziemi
krakowskiej powinni się zająć
w przyszłości?

— Jest jeszcze trzecia pa
ląca sprawa, a mianowicie —

konieczność poprawy bytu
rencistów. Mamy w naszym
województwie zarejestrowa
nych 93 tysiące emerytów.
Mogę zaryzykować twierdze
nie, że jest to liczba stosunko
wo większa niż w najwięk-

członków EOKA.

W amatorskich
zawodach w

tańcu, które od
były się w Mo
nachium, zwy
ciężyli Wilhelm

Hannelore

Wolf.
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Nie się

mister**e upoxofowatiie wtatnaftia

Sprawcy kradzieży maszyn i podpalenia
Teatru Ludowego w Itowej Hucie

- pracownicy tej placówki
staną przed sądem
Prokuratura w Nowej Hucie

ukończyła śledztwo w spra
wie niedawnego podpalenia i
kradzieży w Teatrze Ludo
wym.

Sprawcami okazali się: Fran
ciszek Kędziora, palacz teatru
i Michał Kasprzyk. Po kilka
krotnym omówieniu
przy wódce, w dniu 29.
sprawcy rozkręcili
wyciągnęli je windą

ny z dużym zainteresowaniem

przez społeczeństwo krakow
skie.

na

J p zy zmieni się coś
? u w handlu w bieżącymJ roku i jakie plany ma mi-
\ nisterstwo na przyszłość —

i oto pytania, jakie postawi-
J liśmy ministrowi handlu

wewnętrznego — Mariano
wi Minorowi.

— Najważniejszym
szym zagadnieniem jest
sprawa usamodzielnienia
przedsiębiorstw handlo
wych i to zarówno deta
licznych jak i hurtowych

I — mówi minister Minor.
r Zarządzenia o usamo-

i1 dzielnieniu przedsiębiorstw
i handlowych ukażą się już
II w najbliższym czasie. Na-
I stąpi poważne przesunięcie
II uprawnień i kompetencji z

i wojewódzkich zarządów
i handlu n,a korzyść przed-
1 siębiorstw handlowych.
1 Otrzymają one specjalny
’ fundusz zakładowy, który

, pozwoli na prowadzenie s.a-

modzielnej gospodarki.
I Następną sprawą, którą
i zajmie się nasze minister-

,i -two — mówi min. Minor
ń —' będzie działalność hurtu.
| Zostaną tam wprowadzone
f poważne zmiany samego
j stylu pracy tego aparatu.

Rozmawiamy z ministrem

handiu wewnętrznego
| Usamodzielnienie przedsiębiorstw handlowych

| Współpraca detalu z hurtem i przemysłem
| Podniesienie kultury handlu

Hurt będzie pomagał de
talowi w dobrej organiza
cji dostaw towarów z prze
mysłu. Chcemy, by przed
siębiorstwa detaliczne po
wiązały się bezpośrednio z

przemysłem. Celem naszym
jest zlikwidowanie wszel
kich biurokratycznych za
rządzeń j przepisów, usta
lenie odpowiednich płac i

premilowań.
Współpraca detalu z

przemysłem zapewni od
biorcom lepsze zaopatrzenie
i to w takie towary, jakich
poszukuje kupujący, a nie

jakie narzucał przemysł za -.

pośrednictwem sztywnego
dotychczas hurtu.

Ważną także sprawą —

mówi dalej minister Minor
— którą zajmiemy się w

najbliższym czasie, jest kul-

tura handlu. Muszą być
zmienione metody pracy
sprzedawcy. Dotychczas
kultura Obsługi klienta, nie
stety jest na bardzo niskim

pozornie.
Sklep musi posiadać du

ży wybór towarów i to na
wet tych .najdrobniejszych,
które nie dają od razu du
żego zysku, a które obecnie
są niechętnie z tego powo
du widziane w sklepach
przez sprzedawcę, Zmieni
my wygląd sklepów,
staw, szyldów Łtd.

Zupełnie oddzielna

sprawa spekulacji, z

rą będziemy walczyli
dzo energicznie i konse
kwentnie.

Jeśli chodzi o handel pry
watny — informuiie dalej
minister — to dotychczas

wy-

jest
któ-
bar-

osiągnięcia rad narodo
wych a szczególnie Stołecz
nej Rady Narodowej na

tym odcinku oceniam pozy
tywnie. Podobnie oceniam
również współprace z Zrze
szeniem Prywatnego Han
dlu i Usług.

A oto kilka cyfr: w 1955
r. w Polsce było 14.059
placówek prywatnych, na

koniec 1956 r. mieliśmy ich
już 17.715; ilość ta' nadal
wzrasta. Przybyło na przy
kład, w porównaniu z

1955 r. — 500 prywat "ych
zakładów gastronomicz
nych.

Trudno powiedzieć o dal
szych planach w stosunku
do prywatnego handlu. Nie
można bowiem tych spraw
planować i ujmować tak,
jak robiło się dawniej „w

sztywnych ramach".

Będzie tak. jak podyktu
je życie. Potrzeby urucha
miania prywatnych przed
siębiorstw handlowych ist
nieją nadal. Szczególnie po
le do pracy małą one na

Ziemiach Zachodnich.

planów
XII.

motory,,
inama

łych saneczkach przewieźli do
mieszkania Kędziory.

Dla upozorowania włamania
z zewnątrz Kasprzyk przyniósł
diament i nadciął szybę przy
wejściu od strony północnej.
Po przedstawieniu-
godz. 23, wypchnęli
młotkiem poobijali
teatru, poprzeciągali i
wracali różne maszyny. Nastę
pnie przyniesioną naftą polali
listwy drewniane, znajdujące

siię w leweii tzrw. ..kieszeni

scenicznej" i podparli je.
W najbliższych tygodniach

odbędzie się proces, oczekiwa.

r.irimiHiinn' iiiirTHTiir

Wielki pawilon
zamierzaj zbudować
katowiccy rzemieślnicy
Izba Rzemieślnicza w Kato

wicach ma zbudować w

śródmieściu wielki pawilon,
mogący pomieścić 60—80 loka
li handlowych wraz z pracow- 1

i niami. ,

? '

Budowę tego obiektu finan-

J sować będą również sami rze-

J mieślnicy, przy czym koszt je-
\ dnego lokalu oblicza się na

\ ok. 50 tys. zł. Pierwszeństwo
J mają branże, które wytwarza-J ją artykuły pierwszej potrze-J by.
\ Projektuje się też wybudo-J wanie przy pawilonie wielkiej

restauracji lub kawiarni.

1 fok i 4 mieś, więzitna
za „rozróbką“
w kemlśariacie MO

około
szybę,

schody
poprze-

Sąd Powiatowy w Oświęci
miu skazał 27-letniego Wła

dysława Wronę, ślusarza Za
kładów Chemicznych na 1 rok
i 4 miesiące więzienia za znie
ważenie i pobicie funkcjona
riusza Milicji Obywatelskiej.
Zatrzymany pod zarzutem

I kradzieży Wrona zeftał dopro-
I wadzony do komisariatu MO
■gdzie dyżurny funkcjonariusz
Franciszek Czapla przystąpił
do spisywania protokołu. Pod
czas przesłuchiwania Wrona

zachowywał s>ię prowokacyjne,
ubliżając i grożąc milicjanto
wi pobiciem.

Korzystając z tego, że w ko
misariacie nie było innych mi
licjantów, awanturnik wkrótce

przeszedł od pogróżek do czy
nów. Ubliżając Czapli ordy
narnymi słowami, rzucił w

niego słuchawką telefoniczną,
popielniczką i butelka, wreeecie
uderzył go pięścią. Na próżno
milicjant wzywał telefonicz
nie pomocy z komendy po
wiatowej MO, Wrona poczy
nał sobie coraz śmielej, usi
łując zdemolować lokal ko
misariatu.

Wreszcie zdesperowany Cza
pla chwycił za karabin i ude
rzeniem kolby powalił napast
nika. Po przybyciu odsieczy,
Wronę przewieziono na Pogo
towie Ratunkowe, zaś pobity
milicjant przypłacił przygodę
z chuliganem — kilkudniową
chorobą, (k)
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Mimo zranienia
Mlona ILiza uśmiecha się nadal

Piękna „Mona Liza” oczarowała

swym uśmiechem wielu twOrcow.

Oto Gioconda w ujęciu kilku ma
larzy i

_ rysowników.
Pewnej

niedzieli ktoś ze zwie dzających paryskie muzeum ude
rzył kamieniem w Monę Lizę — słynny obraz Leonarda da
Vinci. Czyżby fanatyk chcący zniszczyć bezcenne dzieło

sztuki?
Sprawcą okazał się Boliwijczyk wysiedlony z Francji. Tym nie

mniej motywy czynu jego pozostały nadal tajemnicą. Dlaczego wy
brał właśnie ten obraz? Odpowiedzi jego w śledztwie były mętne I

niejasne. Hugo Urizaga Villegas został poddany badanju psychiatry
cznemu. Profesor Gourion próbuje wyjaśnić, czego chciał ten niekul
turalny Boliwijczyk od lewej ręki Mony Lizy — gdzie wylądował
kamień przez niego rzucony.

Profesorowi pomaga Jean Mar gat. Ten 33-letnl inżynier połowę
swego życia poświęcił na zbieranie

związek z arcydziełem Leonarda.
wszystkiego, co ma Jakikolwiek

wg Modigliani'ego

wg. Matisse’a

wg Braque’a

wg Picassa

■w \>w^

WE Eifeta

w

kil-

ZNAK SZCZEGÓLNY —

TAJEMNICZY UŚMIECH

Według Margała 18 książek
języku francuskim, w tym
ka nie mających żadnego związku
z obrazem posługuje się w tytule
nazwiskiem Mony Lizy. 8 filmów

było jej poświęconych. Jest ona

najpopularniejszym motywem kar
tek pocztowych, dorobiła się na
wet znaczka pocztowego. Kredki

do ust, sery, pomarańcze hisz
pańskie, płaszcze nieprzemakalne,
projektory, wyroby trykotowe,
pończochy i algerska anyżówka
używają jej osoby do reklamy
swoich wyrobów. Cztery kawiar
nie położone w pobliżu Louvru

ochrzczone są jej imieniem.

Najlepszym jednak przykładem
„opętania” przez Monę Lizę jest
sam inżynier Ma.rgat. Ku nieza
dowoleniu swej żony, trochę na
wet zazdrosnej, nasz inżynier spę
dza całe noce nad dokładnym wy
liczeniem położeni® geograficzne
go obrazu Mony Lizy w stopniach,
minutach i sekundach. Ma on też

antropometryczne pomiary Gio
condy. Oto one: wzrost 1,73 m,

jasna szatynka, brwi: nie ma,

czoło: wysokie, oczy: kasztanowe,
nos prosty, usta średnie, broda o-

krągła, twarz owalna, cera ma
towa, znak szczególny: tajemniczy
uśmiech.

I

Wysokość obrazu bez ram 0,77
m, szerokość 0,53, obwód 2,60 m.

Dalej wyliczył on, że aby zakryć
powierzchnię Paryża trzeba by
215 milionów Giocond, a 1,275252
miliardy, żeby zakryć powierzch
nię globu ziemskiego. Na tym
nie kończy się pasja inż. Marga ta. !

Poddaje on Monę Lizę — oczywi- !

ście na reprodukcjach — licznym
doświadczeniom. Dz ęki fotomon
tażowi, różnym sztuczkom optycz- |

r.ym i chemicznym potrafi o<n I

Monę Lizę skrócić lub wydłużyć, ;

zamienić w karła, olbrzyma, Mu- .

rzynkę, kobietę z brodą lub po
twora o 2 głowach.

Co jest jednak nadzwyczajne w

tych dziwacznych próbach, to to,
że nic nie potrafi zniszczyć
kna sztuki Leonarda.

MISTRZ I DZIEŁO

pię-

spę-
Fran-

mu

Ostatnie lata swego życia
dził Leonardo da Vinci we

cji. Franciszek I ofiarował

dworek w Coux położony nieopo
dal pięknego zamku Amboise

dc-linie

nienia
kilka

dawnej
nich ustawiony na sztalugach w

pokoju Leonarda najczęściej
kryty

tego portretu nie sprzedał niko
mu — miał go zawsze przy so
bie.

An-
imie-

pew-

proś-
slał

*

Minęły lata. Ciało Leonarda

spoczęło w kaplicy królewskie
go zamku Amboise. Do Fontaine
bleau nowej rezydencji Francisz
ka I przyjechał ambasador

glii księże Buckingham. W

niu swego króla przedstawia
ne propozycje małżeńskie i

bę, aby portret Mony Lizy
się... podarunkiem przyjaźni.
Franciszek waha się. Ale piękna
już oczarowała otoczenie. Dwo
rzanie zaprotestowali i król odpo
wiedział odmownie.

*

Napoleon wszedł do swej sy
pialni w Tuileriach. Spojrzenie

jego zatrzymało się na obrazie,
który kazał sobie powiesić n«

ścianie. Z portretu uśmiechała

się Mona Liza.

Przez skrócenie słowa Madonna
— co znaczy pani, powstało nie
jako jej pierwsze
Dziś w całym
ją Mona biza.

imię: Mona,
święcie nazywają

*

potem XX wydałWiek XIX a

biedną Monę Lizę na pastwę
uczonych. Pomału wymyślili, że

nie jest to wcale Liza di Giocon-

ile 50-letn.ia Filiberta księżna
lub Izabella d’ Este,
Leonarda.

do,
Sabaudii

tektorka
pro-

szwedzki Torborg
posunął się jeszcze

Ot-

da-

w

Loary. Do swego schro-
mistrz przywiózł zaledwie
obrazów — wspomnienie
sławy i sukcesów. Jeden z

był zasłoną.

to portret Madonny
bogacza florenckiego

Lizy,
naz-

jej

Był
żony
wiskiem Giocondo. Portret

został zamówiony przez protekto
ra Leonarda, Juliana de Medici,
który podobno bardzo interesował

się piękną kobietą. Kiedy pow
stawał portret Lizy, atelier mis
trza pełne było muzykantów, żon
glerów i komediantów, aby pię
knej pani nie nudziło się długie
pozowanie. Ostatecznie Leonardo

Wg DUbolit

Krytyk
tosdotter

lej. Odkrywszy podobieństwo mię
dzy uśmiechem Mony Lizy a gry
masem Bachusa namalowanego
pi zez Leonarda, doszedł do wnio
sku, że jest to młody chłopiec
przebrany za kobietę. Mona Li- «

za nie uniknęła też psychoanalizy.
Freud posądził mistrza o kompieks
Edypa i stwierdził na wargach
Mony Lizy uśmiech matki mala
rza wieśniaczki Katarzyny.

POBUDKI PATRIOTYCZNE

obraz ukradł z pobudek patrio
tycznych, bo uważa że miejsce
Mony Lizy jest w jej ojczyźnie
to jest we Włoszech.

W rezultacie Mona Liza z wiel
ką pompą powróciła do Louvru,
Peruggio dostał rok więzienia a

antykwariusz Gocla otrzymał po
dziękowanie i wysoką pieniężną
nagrodę od Towarzystwa Przyjaciół
Louvru a oprócz tego wytoczył
proces o 10 procent wartości obra
zu, który pomógł znaleźć. Eksper
ci długo spierali się o ocenę Mo
ny Lisy ale sporu tego nigdy nie

dokończyli bo Goria tymczasem
wycofał pretensje.

...A Mona Liza uśmiecha się
nadal.

Wg Paris Match (bz.)

„Mona Liza” Leonarda

da Vinci.

Owa i pół miesiąca iv Australii

Wszystko dla klienta
Nie

miałem akurat dogo
dnej komunikacji do mia-
i sta, a na czasie zależało

mj bardzo, postanowiłem więc
skorzystać z popularnego za

granicą ,,auto-stopu‘‘ o któ
rym to zwyczaju wyczytałem
w jakimś tygodniku jeszcze
przed swą wyprawą w świat.
Stanąłem na skraju szosy i po
cząłem machać ręką, jak bym
żegnał kogoś daleko odjeżdża
jącego. Trzy wozy przemknęły,
nie zmniejszając szybkości,
czwarty zatrzymał się raptow
nie.

gdy nie mogłem wyjść
że tu nic nie ginie, od-

mi dowcipnie: „Widzi
Australii nie wolno

bardzo istotne: o własnej kie
szeni!) rozbudowany został w

Australii do perfekcji system
sprzedaży ratalnej. Na raty
można kupić i dornek rodzin
ny, i samochód; na raty sprze
dadzą ci pralkę elektryczną i
meble. Wystarczy tylko wpła
cić pewną sumę gotówką oraz

podać swój adres domowy i
miejsce pracy. Żadnych zaś
wiadczeń z firmy czy od admi
nistratora n,ie wymaga się —

tutai ludzie mają do siebie za
ufanie. Nabyta na raty rzecz

prawnie staje się własnością
klienta po zapłaceniu ostatniej
raty. Jeśli zaś z tych czy in
nych względów zdarzy się, że

nabywca rat nie nioże błacć
— wówczas wpłaconych rat

się nie zwraca a kupiona rzecz

wraca do sklepu.
Dużą pomocą jest tu niewątpli

wie telefo-n. Telefonicznie zama
wia się u butchera mięso, a u

grossera pieczywo, konserwy, o-

woce, telefonicznie wzywa się też

tapicera czy innego rzemieślnika

do domu. Można również' przy po
mocy telefonu wezwać do domu

„babysitterkę". To taka osoba,
która posiedzi przy dziecku, za
opiekuje się nim, gdy tatuś i ma
musia zechcą iść do teatru, lub do

znajomych. Opłata wynosi dwa

szylingi za godzinę. To bardzo po
płatne dodatkowe zajęcie, najlep
szy dowód, że „babysitterka” na

telefoniczne wezwanie do swego
mieszkania przyjeżdża przeważnie
swoim samochodem! Młode męża
tki, chcąc jak najszybciej spłacić
raty, chętnie podejmują się tej
datkowej pracy.

Niektóre udogodnienia mogą
dzić nawet pewne wątpliwości
są... potrzebne. W Australii pow
szechny jest zwyczaj odsyłania
przez sklepy zakupionych rzeczy.
Jeśli to jest froterka elektryczna,
czy serwis na dwanaście osób, to

ostatecznie nic dziwnego. Ale tu
taj odsyłają ci do domu nawet

(dosłownie!) jedną ściereczkę!
To niewątpliwa przesada, ale

coś w tym jest zastanawiają
cego. W Australii jak zresztą
wszędzie na Zachodzie klient
jest „pierwszy po Bogu“. Dia
klienta robi się wszystko moż
liwe i niemożliwe, choćby zo
stawił w sklepie nawet tylko
kilka pensów. Przecież to dzię
ki klientowi właściel skleou
może prow-dzić swe przedsię
biorstwo, utrzymywać perso
nel. płacić pod-ikj. wiec jak
nie szanować takiego człowie
ka!

Kiedy patrzyłem na te co
dzienne scenki w każdym skle-
oie, na każdej ulicy, gdy koło
klienta kupującego jakiś dro
biazg skakał naraz ekspedient
i właściciel sklepu, prześciga
jąc się w uprzejmości, na myśl
mj przychodziło, że nie wszę
dzie panują takie zwyczaje i w

ślad za poetą powtarz.ałem so
bie w duchu: ..Czy znasz-li ten
krai. gdzie niegrzeczność kwi
tnie?"

tak samo może leżeć pod drzwia
mi cały dzień. Nie wiem, co tu

najpierw podziwiać: doskonałe u-

dogodnienie dla pracującej kobie
ty, czy... uczciwość. Pewien Au
stralijczyk,
z podziwu,
powiedział
pan, w

kraść...”

Ugotowanie obiadu zajmuje
kobiecie australijskiej dosłow
nie kilkanaście a nawet i kilka
minut. W sklepach wszystko
jest przygotowane do’ włożenia
do garnka, lub rzucenia na pa
telnię. Ryby sprzedają się tyl
ko czyszczone, drób tylko pa
troszony, a wszelkie groszki,
kompoty, zupy itp. w postaci
koncentratu

znajdziecie
wyborze (i smaku!)
mniejszym nawet sklepie. Co
uderza każdego przybysza po
wejściu do sklepu w Austra
lii, to piramidy blaszanych pu
dełek i puszek o efektownym:
opakowaniu.

Gazowe i elektryczne kuch
nie w mieszkaniach wyglądają
jak jakieś skomplikowane ma
szyny, pełno tu manometrów
termometrów- wyłączników.
Każda firma sprzedająca takie
cuda przyśle ci do mieszkania

speca, który cierpliwie wta
jemniczy domowników nie tyl
ko we wszelkie arkana obcho
dzenia się z tymi urządzenia
mi, ale i sztuki kulinarnej!

Wchodzisz do mieszkania i

rozglądasz się z zazdrością. W
iednym kacie elektryczna ma
szyna do prania, w innym ele
ktryczna maszyna do mycia
.podłóg, w szafach elektryczne
miksery do robienia ciasta i
ubijania piany są tu nawet

elektryczne wyciskacze do so
ków owocowych.

Ale przy tym wszystkim muszą

powiedzieć na pocieszenie naszym

gospodyniom domowym, że jeżeli
idzie o smak potraw, to bez poró
wnania bardziej odpowiada mi

nasza, polska kuchnia. W Austra
lii jedzenie jest Jakieś jałowe,
monotonne. Już sam chleb budzi

poważne zastrzeżenia: wypieczony
z białej jak śnieg mąki pszennej
(żyto, jak już pisałem, tu się spro
wadza), jest lekki jak puch, poro
waty i... bez smaku. Moje określe
nie „najlonowy chleb” spodobało
się bardzo miejscowym Polakom,
którzy chodzą kilometrami po

pieczywo do nielicznych polskich
piekarni.

Ale w niczym to absolutnie nie

umniejsza faktu, że pracującym
kobietom stwarza się tu — często
minimalnym kosztem — dopraw
dy duże udogodnienia, które nie
mal całkowicie odsuwają od nich

zmorę ga.mkowo-pralniczą. Bo Je
śli nawet ktoś chce zrobić w do
mu pranie, to ma na miejscu au- ]
tomat gazowy, który po wrzucę- (
niu monety trzypensowej ogrzeje <

odpowiednią ilość wody a inne u- ]
rządzenia oszczędzą ciężkich 1 ’

przykrych czynności. j
Z myślą o kliencie (i co jest

— Do miasta? With great
pieasure — odpowiedział właś
ciciel wozu i uprzejmie wska
zał mi miejsce koło siebie.

Po drodze. mniej więcej
dwadzieścia kilometrów od
Melbourne, mieliśmy przygodę.
Pedał gazu odmówił posłuszeń
stwa. I wówczas zapoznałem
się z bardzo pożyteczną insty
tucją, która w skrócie nazywa
się RAC. To takie samochodo
we pogotowie ratunkowe. Ze-

psuje c; się samochód w cza
sie jazdy — obojętnie za mia
stem, czy w mieście — dzwo
nisz. pod numer LA 7891 a

szybko zjawi się ekipa RAC i
Jakoż

po upływie kwadransa samo
chodem z najbliższego od nas

warsztatu RAC przyjechał me
chanik i naprawił uszkodzen'e.
Jeśli konieczny iest poważ
niejszy zabieg, twój wóz na li
nie przyholują do garażu RAC.
ty zaś dostaniesz do czasu na
prawienia swego samochodu

inny, na pewno nie gorszy. Ro
czne opłaty wnoszone na rzecz.

RAC są niewielkie, korzyści —

niewątpliwe.
W Australii bardzo trudno o

służącą, kobiety unikają tego za
wodu, chcąc mieć Jak najwięcej
swobody i czasu dla siebie, poza

tym pomoc domowa jest bardzo
| kosztowna — do pełnego utrzyma

nia dochodzi jeszcze cotygodnio
wa opłata w wysokości 7 — 8
funtów'. Jak więc się to dzieje,
że kobiety australijskie, które

' mimo dużego dobrobytu pracują
, zawodowo, nie Są przemęczone,

ani zgorzkniałe kłopotami do
mowymi?

czy konserwy
w fantastycznym

w naj-

W poniedziałek 21 sierpnia 1911

r. o godzinie 7-mej rano dwóch

robotników przechodziło przez sa
lę Louvru. Muzeum było puste,
gdyż tego dnia było zamknięte . wybawi cię z kłopotu.
dla zwiedzających. Przechodząc

koło Giocondy jeden z nich za
uważył: — Patrz, to najdroższy
obraz świata.

Nazajutrz rano malarz, który
przyszedł kopiować Giocondę nie

znalazł jej na miejscu Strażnik

przypuszczając że zabrano obraz

do atelier fotograficznego, po
wiedział malarzowi, że z pew
nością poszła się sfotografować.

— Ach, te piękne kobiety — za
żartował malarz.

do

bu-

czy

W jakiś czas później okazało

się, że Monę Lizę ukradziono.

Słynny przed I wojną prefekt po
licji paryskiej Lepine zaczął
działać. Złodziej był nieuchwyt- j
ny, za to kabarety rzuciły się
sikwapliwiie na aktualny temat.

Mona Liza stała się najpopularniej
szą gwiazdą rewii i teatrzyków.
Sceptyczni paryżanie szeptali so
bie na ucho, że Mona Liza spło
nęła w ogniu magnezji w czasie

fotografowania jej i upozorowa
na kradzież ma to wytłumaczyć i

przed opinią publiczną.

Muzeum zrezygnowało już z

poszukiwań. Miejsce Mony Lizy
zajęło dzieło Rafaela.

Aż wreszcie... włoski antykwa- wielkich osadach, bardzo popula-r-

riusz Alfredo Goii otrzymał list, ne są tzw. laundry, co w przetłu-
w którym jakiś Leonardo Vincen- maczeniu na pol9ki język znaczy
zo oznajmia, że ma Monę Lizę
i chce ją zwrócić do florenckiej
galerii Ufftaai, albo któremuś mu
zeum rzymskiemu. Antykwariusz
początkowo posądzał autora o

głupi dowcip aż zjawił 9ię sam

Vincenzo. a wraz z nim w waliz- idzie, do pracy. Po jakimś czasie

ce o podwójnym dńie... Mona Li- zjawia -się samochód i zabiera ba-

Autentyczność obrazu stwier- gaż, którego w międzyczasie nikt

od- nie ruszy. Powieoie —■brudna bie-

wióuie. Vincenzo wyznał, źe na-
'

lizną. Ale i czysta, wyprana, wy-
aywa M naprawdę. Peruggio, a | prasowana, alegancko ułożona.

Zacznijmy od największej u nas

I zmory domowego gospodarstwa
— od prania. W Melbourne, Syd
ney, we wszystkich miastach au-

j stralijskich ba — nawet w nie-

pralnie. W domu robi się przewa
żnie przepiórki, a gdy zbiorze się
bielizny na „duże pranie ”, dzwo
ni się do najbliższej lau.ndry, zo
stawia pod drzwiami mieszkania

tobół brudnej bielizny a samemu

za.

dzała pieczątka Louvru na

wrooie
ADAM OCHOCKI
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ŻYCIE NASZEGO SYSTEMU SŁONECZNEGO MIĘDZY DWIEMA EKSPLOZJAMI

Drugie Słońce eksplodowało ...pozostawiając po sobie chmu
rę gazu

Chmura utworzyła koronę wo
kół Słońca

r

Jak powstał fi
SAccycf sfę wziął g
Dokąd dążą (ni ■

TJ/’ poprzednim, artykule omawialiśmy teorie powstania
’’

Wszechświata. Dziś zajmiemy się naszym, syste
mem.. słonecznym, składającym się ze Siońca i 9 krążących
wokół nego planet. Są to: Merkury, Wenus, Ziemia,
Mars, Jcwisz, Saturn, Uran, Neptun i Pluton. 10-ta pla
neta między Marsem a Jowiszem prawdopodobnie zo
stała zniszczona — pozostał ,po niej rój asteroidów.

Planety W przeciwieństwie do gwiazd nie wysyłają wła
snego światła i są widoczne tylko na skutek odbicia
światła Słońca.

Inna rzecz to sprawa odległości. Wszechświat liczy się
w wiekach światła. Nasz
kilometrów.

system sięga tylko milionów

JAK POWSTAŁO SŁONCE?

W czasie miliardów lat skon
densował się gaz kosmiczny
wypełniający mały rejon Dro
gi Mlecznej. Powstała chmura
W o ągu dalszych milionów
lat skurczyła śię zyskując na

ciężarze, przeszła powoli w

ruch obrotowy i ogrzała się.
Gdy chmura doszła do milio
nowej części pierwotnej ob
jętości — zabłysło. Reakcją
termojądrowa wywołana przez
temperaturę wielu milionów
stopni zam eniła chmurę ko
smiczną w gwiazdę. Właściwie
nie było to Słońce Lecz- dwa
Słońca — dwie kule wirujące
wokół siebie.

Potem nastąpiła katastrofa. Je
dna z kul znowu wybuchła. Dla
czego? Są pewne hipotezy wyja
śniające. Towarzysz Słońca wy
buchł ogromnym płomieniem i

podsycony gigantyczną siłą u-

mknąl z objęć bliźniaczej gwiaz
dy. Być może świeci dziś jako
jedno z anonimowych światełek

obserwowanych przez teleskopy.
Być może jest tylko promieniem
w fosforyzującym polu galaktyk
zewnętrznych. Być może jego roz
trwoniony wodór jest jedną z

tych czarnych gwiazd z których
napływają sygnały radiowe. Być
może szalony bieg w przestrzeń
został zakończony przez nowe

zgorzenie, które go zupełnie zli
kwidowało. Nigdy nie poznamy

wszystkich faz tej tragedii.
Eksplozja pozostawiła jednak

ślady w postaci chmury krzepną
cego gazu, tego który zawierał

materiał konstrukcyjny przyszle-

tarość nie radość
2* tym panem Bałuckim jest

‘

kłopot: krytykowali go za

życia, potem zastrzelił się, je
go pomnik na Plantach jest
taki sympatyczny... Kiedy o

n:'m mówimy, odczuwamy za
żenowanie, jakbyśmy mówili o

dobrym i łubianym znajomym:
„To złote serce, ale..." Wszys
cy domyślają się wtedy, że to

„ale" dotyczy głowy.
Nie, europejską sztuką ten

, Dcm otwarty" nie jest. Kie
dy go oglądam, wyraźnie czuję
rozdwojenie jaźni. To, co jest
we mnie krakowskiego, gali
cyjskiego, cieszy się, nawet
wzrusza w miarę, reszta bun
tuje się. Sztuka zrobi kasę. O-
statecznie tylu krakowian mie-
s ka jeszcze w Krakowie. No
i gospodynie, które wiedzą, ja-
kim ciężarem jes.t dla kobiety
przyjmowanie gości — to prze
cież także niemała część zalud
niania. Te będą zachwycone.

Na .Dorn, otwarty*’ chodzi się
nie inaczej, jak po dobrym o-

biedzie, w niedzielę, przedrze
mawszy się, tak, żeby już W

pierwszym antrakcie możną
było pomyśleć o czekającej
nas w domu kolacji. Spożyje
my ją przy akompaniamen
cie hejnału.

Tylko świadomość że w

gruncie rzeczy sami jesteśmy
takim właśnie panem Bałuc

go systemu planetarnego pozosta
łego Słońca. Były tam zalążki
Ziemi z jej górami i oceanami,

elementy, które kiedyś miały
sformować krew i mózg czło
wieka.

Zapewne nie jesteśmy we

Wszechświacie jedyni. Milio
ny planet podobnych, do Zie
mi obracają się prawdopodob
nie na niebie. Wyda.je się nie
możliwe, aby niektóre z nich
nie miały składu chemiczne
go i klimatu umożliwiającego
życie w różnych formach. Naj
bardziej ścisły i pozbawiony
fantazji dyr. obserwatorium
w Harward — Shapley obli
czył „szanse przeciw życiu"
wynoszące tysąc miliardów
szans przeciw jednej. A więc
chyba nie jesteśmy sami!

Niemniej te ewentualne
„ludzkości" są od nas oddalo
ne o tak fantastyczne dy
stanse (najbliższa gwiazda
Proxima Centauri — odległość
399.071.400.000.000 km), że moż
liwość porozumienia się leży
poza imagiinacją. Jedyną real
nie możliwą do zbadania czę
ścią przestrzeni pozostaje nasz

system słoneczny. Ale i tu ba
dania niewiele przyniosły.

CAŁY ZE ZŁOTA?

Pluton to ostatnia, najdalsza
planeta. Astronomowie prze
widywali jego istnienie obser
wując Neptuna i Urana. W
1930 r. przypuszczenia spraw
dziły się. Astronom-amator
Tombaugh odnalazł go na fir
mamencie zaledwie po kilku

kim — nie pozwała nam zbyt,
nio się denerwować. Za dłuży-
zny, na przykład za ględzenie
starego sługi, skłonni jesteśmy
dzisiaj, w 1957 roku — oskar
żać raczej kierownictwo litera
ckie teatru, niż autora. Sterty
gadaniny podkładają się same

do cięcia, jak łan dojrzałego
zboża. Przy pewnych warun
kach widz może nie zauważyć
pustki w oglądanej sztuce, jed
nak pierwszym z tych warun
ków jest tempo. Poza tym naj
prymitywniejszy widz jest dzi
siaj kształcony na powieściach
kryminalnych i nie przepuści
niedbalstwa w prowadzeniu
intrygi. Co u diabła z tym bi
lecikiem miłosnym do pani Ja
niny? Co się z nim stało i

po co właściwie Bałucki tak
się męczył, żeby tę aferę wy
myślić?

Bałucki był w swoim pra
wie, jeżeli za ideał uważał ży
cie szczelnie zamknięte w kół
ku kochającej się — o złote
serce pana Bałuckiego, o do
broduszna naiwności! — rodzi
ny. Ale kiedy dzisiaj teatr u-

daje, ż& wterzy w ten Ideał

p. Bałuckiego i sprawia, że Zyg
munt Rzuchowski, Krystyna
Brylińska, czy Roman Wójto-
wicz grają „ciepło" „z sercem",
tworząc grupę bohaterów po
zytywnych = to »umer nie

miesiącach systematycznego
fotografowania nieba. Obser
wowany nawet przez teleskop z

Pa tom ar. Pluton jest tylko
małym punkickiem. Jego
szczególna zagadka to ogrom
ny kontrast między objętością
i ciężarem. Jeżeli Pluton jest
rzeczywiście trochę mniejszy
od Ziemi to musi być chyba
cały z masywnego złota.

Obserwacja jest jednak tak tru
dna. że astronomowie wolą pozo
stawić sprawę otwartą. Karzeł czy

gigant? Osobna planeta czy ode
rwany satelita Neptuna? Granica

systemu słonecznego czy forpocz-
ta innych planet pozostałych do

odkrycia? Nikt nie wie.

CZY JOWISZANIN
JEST WYSOKI?

Teleskop z Patomar, daleko
wzroczne oko skonstruowane
dla milionów lat świetlnych,
na bliskich odległościach nie
ma wielkich możliwości. Za
wdzięczamy mu co prawda
lepsze obserwacje barw Jowi
sza, a szczególnie ciekawej
plamy czerwonej, która zna
czy się z niewytłumaczonych
przyczyn na powierzchni tej
wielkiej planety.

Jowisz jest tysiąc razy mniejszy
niż Słońce ale tyleż razy większy
niż pozostałe planety. Składa się
wg przypuszczeń ze skrzepłego
wodoru. Najlżejszy gaz staje się
na Jowiszu cięższy niż aluminium.

Saturn, Uran, Neptun mają przy

mniejszym ciśnieniu strukturę
Identyczną jak Jowisz.

życie na tych dalekich
światach jest wysoce niepraw
dopodobne, choć słowa „nie
możliwe" przezorni uczeni nie

wypowiedzieli. Dawno już wy
obrażano sobie Jowiszan jako
troglodytów żyjąicych w jaski
niach gór ze stałego wodoru.
Wzrost ich nie przekraczał 75
om. Wg tego samego rozumo
wania przeciętny mieszkaniec
Marsa miałby 5 m, a Księżyca
— 12 m wysokości. Im planeta
jest mniejsza tym mieszkańcy
powinni być wyżsi.

może już przejść. Hejnał ma
riacki otwierający i zamyka
jący sztukę jest potężnym,
choć przypadkowym aktorem,
który niezawodnie wydobędzie
na moment istny koszmar tego
wszystkiego, tej małości i po
wtarzającego się, ślepego prze
mijania w nicości, Na chwilę
powieje przez scenę czymś,
jakby z „Wesela" Wyspiańskie
go.

Grupa pozytywnych jest zre
sztą tylko jedną z licznych
grup, z których się składa to

niejednolite przedstawienie. —

Poza pozytywnymi mamy jesz
cze:

A) Wojciecha Ruszkowskiego
z jego własnym, niezawodnym
stylem, różnym jednak od re
szty.

B) Barbarę Horawiankę, któ
ra daremnie, choć bohatersko
walczy z-e swoim emploi, nie
mającym nic wspólnego z „Do
mem otwartym". Czy nie mo
żna było znaleźć kogo innego
na ową Kamillę?

C) Liczną grupę groteski (go
ście).

D) Inną grupkę groteski —

i la humor niemiecki o ko
bietach, z lat fin de slecle‘u,
kalendarze i tygodniki ilustro
wane, Berlin (córki Ciucium-
kiewiczów). Ekspresyjna i nie
wybredna brzydota granicząca

Z korony narodziły się gazowe

globy

MIŁEGO POBYTU!

Merkury nie może b.yć foto
grafowany z powodu bliskości
Słońca, Wg wszelkich przypu
szczeń jest do niego stale
zwrócony tą samą stroną. Kon
kluzja: na jednej półkuli zlo
dowaciały azot, na drugiej
rozżarzony ołów. Mila perspe
ktywa I

TROPIKALNE BAGNO
CZY LODOWATY OCEAN?

Równie tajemnicza jest We
nus. Oabatnńe obserwacje
wskazują, że obrót jej jest
bardzo powolny. Gęste chmu
ry, w których tonie, robią z

tej najbliższej nam planety
obiekt trudny do obserwowa
nia. Pozostała więc fantazja:
jeśli chmury to woda, — We
nus spowita w obłoki przypo
mina gorącą cieplarnie. Jej
wilgotność trzykrotnie prze
wyższa wilgotność Konga, co

w połączeniu z b. wysoką
temperaturą pozwala domyś
lać się bogatej wegetacji. Wy
nika stąd umowny opis We
nus: pod nieprzeźroczystym
niebem super-bagno równi

kowe.
Ale ten obraz stracił sens,

gdy rozpoczęto analizę chmur
na Wenus. Nie zawierają one

w większej ilości tlenu ani pa
ry wodnej, a tylko masy gazu
węglowego. Fotografie zdają
się potwierdzać wizję astrono
ma Barnard, któremu w 1386
■r. Wenus w cudowny sposób
„rozebrała eię" przed telesko
pem. Grunt cytrynowo-żółty
zamiatany przez coś, co przy-

...które zmieniły się w ciała

stale — planety

pominą burze piaskowe i bar
dziej n.a oko wyschnięty niż na

Marsie. Pomiary temperatury
na Wenus wykazują, że jest
ona niższa niż sądzono. Przy
puszcza się, że Wenus całko
wicie pokrywa . lodowaty o-

cean.

A MARS? ACH, MARS!

Lata 1954 1^1956 były latami
nadziei. Planeta wzbudzająca
najwięcej fantazji zbliżała się
szybko ku Ziemi. Cały świat

prowadził obserwacje, utwo
rzono „patrole" Marsa. Liczo
no, że co najmniej uda się
rozszyfrować dwie jego tajem
nice: sprawę wegetacji tj. ży
cia i kanały.

Mocny teleskop widzi Marsa tak,
jak oko ludzkie widzi małą po
marańczę w odległości 6 kroków.

Jest to dość aby odróżnić jego
cechy charakterystyczne tj. Istnie
nie dwu czapek lodu, obszarów

czerwonawych przypominających
pustynie i obszarów o barwach

zieleni i brązu. To właśnie poważ
nie przemawia za istnieniem we
getacji. Wiosną Mars zielenieje, a

jesiemią przybiera barwę zżółkłych
liści.

Przypuszczalnie Mars nie jest
umarłym światem choć warunki

życia na tej planecie w naszym

pojęciu są mordercze. Niezwykłe
zimno, b. mało wody, atmosfera

b. rzadka składa się z azotu i ar
gonu zaledwie ze śladami tlenu.

Jedyny nasz obszar, który można

porównać z Marsem to Tybet z tą
różnicą, że powietrze Tybetu jest
przebogate w porównaniu z po
wietrzem Marsa. Nie wyklucza to

Próba nr

Eksperyment ekonomiczny
— tak się mówi o autono
mii Krakowskich Zakła

dów Przemysłu Terenowego.
Brzmi to trochę uroczyście i
tajemniczo, chociaż rzecz jest
dziecinnie prosta. Cały ekspe
ryment polega na pozostawie
niu przedsiębiorstwu pewnej
samodzielności, inicjatywy i

wprowadzeniu paru innowacji.
Innowacja nr 1. Zakłady wy

zwoliły się spod magii cen
tralnego planowania cen. Ce
ny wyrobów, proporcjonalne do
cen rynkowych zatwierdza ra
da robotnicza po uzgodnieniu
ich wysokości z odbiorcą towa
ru.

Innowacja nr 2. Przedsię-

I. tatstru

z kalectwem, jako jedyny śro
dek działania. Coś z atmosfery
i poziomu dowcipu o kobie
tach: „Helą jest grulba jak bela
— ha, ha, ha, ha" (wybuch
śmiechu).

E) Osobna scenografia An
drzeja Stopki zachodzi od ję
czę innej strony: inteligentne
go żartu perspektywy do cza
sów i wydarzeń, syntezy epoki
(ale tylko na kurtynie i pro
scenium).

Wiem, że mogę niczego nie
ukrywać, bo jeżeli komu za
szkodzę, to tylko sobie. Przed
stawienie będzie się podobało,
choć to też zależy: komu i dla
czego'. Rozumiem, że według
dzisiejszej trudnej sytuacji
teatr musi się orientować tak
że według kasowości. Ale czy
naprawdę w Europie niczego
nie napisano przez te ostatnie

dziesięć lat naszego odosobnie
nia, niczego takiego, co by i

przyciągnęło publiczność, a je
dnocześnie nie było tak smut
nie, tak bez wyjęcia stare?

*

Michał Bałucki „DOM OTWAR
TY”. Reżyser: Roman Zawistow
ski. Scenograf: Andrzej Stopka.
Stary Teatr im. Heleny Modrze
jewskiej w Krakowie,

1, a gdzie następne
blorstwo może wymieniać wy
roby za surowiec z innymi kra
jami demokracji ludowej, pod
patronatem Ministerstwa Han
dlu Zagranicznego.

Innowacja nr 3. Obowiązu
jące dotychczas w przedsię
biorstwie cztery układy zbio
rowe zastępuje jeden układ

wewnętrzny, wykluczający
wszelkie rozbieżności.

Innowacja nr 4. Nowy tary
fikator płac wprowadza wyna
grodzenie akordowe dla praco
wników fizycznych, a praco,
wnicy umysłowi otrzymują ry
czałt w wysokości uposażenia,
powiększonego o dotychczaso
wą premię.

Innowacja nr 5, Po osiąg
nięciu przewidywanych wyni
ków załoga uczestniczy w po
dziale zysku, wynoszącym 17
procent rocznego funduszu

płac, czyli otrzymuje 13 i 14

pensje.
Innowacja nr 6. Dysponen

tem rachunku bankowego jest
wyłącznie przedsiębiorstwo.
Część zysku tworzy fundusz

inwestycyjno-remontowy, któ
rym gospodaruje przedsiębior
stwo na podstawie planu za
twierdzonego przez radę robot
niczą.

Tak pokrótce pzedstawiają
się zasady tego eksperymentu.
Czy to czegoś nie przypomina?
Ależ oczywiście — rzecz jest
stara jak świat. Na podobnych
zasadach egzystują dziesiątki
przedsiębiorstw na całym świę
cie. Cóż to więc zą ekspery
ment? A jednak eksperyment.
Rzecz polega na tym, że towa
rzyszący każdej próbie element

ryzyka nie tkwi w pracy sa
mego przedsiębiorstwa, lecz w

jego kontaktach z otoczeniem,
ze wszystkimi innymi przed
siębiorstwami zarządzanymi
centralnie. Jest to więc eks
peryment koegzystencji KZPT
z całą naszą gospodarką.

Stosowana od niedawna w

naszej gospodarce zasada eks
perymentowania jest godna po
chwały. Niepowodzenie stare
go dogmatycznego podejścia do

praw ekonomicznych, zmusza

do ostrożności przy nowych
próbach. Dlatego teź spośród
setek zakładów przemysłu te
renowego tylko KZPT dostą
piły zaszczytu dokonania eks
perymentu. Czy jednak jest to

zgodne z zasadami wszelkich

Kiedyś z kolei wybuchnie
Słońce

| jednak możliwości życia, różnego
od obecnych form ziemskich.

Wielka opozycja Marsa w

1954 i 1956 r. nile dala też roz
wiązania problemu kanAów.
Na ten temat toczy się między
astronomami totna wojna. Od
krył je, narysował i nazwał

Schiaparelli, udoskonalił P'c-

kening opisując „oazy" na

skrzyżowaniach kanałów. Wie
lu innych astronomów nie wi
działo jednak nigdy żadnych
kanałów i uważa je za złudze
nie optyczne.

TAJEMNICA WOJSKOWA
NA KSIĘŻYCU

I na koniec — Księżyc. O-
statnio odnaleziono znów w

USA Tombaugha, odkrywcę
Plutona. Co miesiąc w czasie
nowiu przybywa on do obser
watorium Lowell i zamyka się
w pomieszczeniu pod kopulą
teleskopu. Bez przerwy foto
grafuje cn niebo w poszuki
waniu drugiego... Księżyca,
drugiego satelity Ziemi, które
go istnienie przewidują obli
czenia i o którym wzmianko
wał zadziwiający Juliusz Ver-
ne. Przyczyną niewidoczności

tego Księżyca jest ponoć ma
lutka średnicą — kilka km i

szybki obrót na małej odle
głości tysiąca km od Ziemi.

Więcej nic nie wiadomo. Po
szukiwania Tombaugha finan
sowane przez Pentagon są ta
jemnica wojskową. Zapewne
chodzi o utworzenie na Księ
życu nowej bazy wojennej.

(Wg „Paris Match“ opr. zl)

doświadczeń? Autor nie za
mierza pisać artykułu o meto
dologii eksperymentowania,
rzecz jednak pewna że jedna
próba nie świadczy o regule.
Eksperyment KZPT może się
udać, ale czy ten jeden przy
kład wystarczy, by wszystkim
zakładom nadać podobną sa
modzielność. Albo wręcz od
wrotnie. Przypuśćmy, że pró
ba w KZPT zawiedzie. Czy
można będzie z tego wyciąg
nąć pochopny wniosek, że sa
modzielność musi wziąć w łeb?

Zasada eksperymentowania
polega na równoczesnym prze
prowadzeniu kilku podobnych
doświadczeń. Stosuje się tę
metodę powszechnie we wszys
tkich dziedzinach, gdyż tylko
wtedy można obiektywnie i z

całą pewnością twierdzić o po
wodzeniu doświadczenia. Nie
stety, w naszym przypadku
mamy tylko próbę nr 1 w

KZPT bez dalszych ekspery
mentów. Podobno wynika to z

braku inicjatywy samych za
kładów przemysłu terenowe
go, z których tylko Kłodzkie

Zakłady Przemysłu Spożyw
czego wystąpiły z taką ini
cjatywą. Projekt eksperymen
tu ekonomicznego w tych za
kładach został podobno odrzu
cony. Czy słusznie? Chyba nie!
Jeżeli ministerstwo lub w o-

statniej instancji Komisja
Partyjno-Rządowa do Spraw
Eksperymentów Ekonomicz
nych zdecydowała się na za
twierdzenie projektu KZPT, to

należało zatwierdzić także i
tamten projekt, by obu przed
siębiorstwom dać prawo rów
nego startu, możliwość rywali
zacji w dziedzinie ekspery
mentowana j stale z ołówkiem
w ręku porównywać ich wy
niki

Nasze zastrzeżenia mogą na
sunąć przypuszczenie, że ma
my wątpliwości co do powo
dzenia przedsięwzięcia KZPT.
Nic podobnego. Jakkolwiek to

eksperyment, ryzyko jest nie
wielkie. I chociaż za wcześnie

jeszcze na prognostyki, to już
dzisiaj występują objawy,
świadczące, że samodzielność
stanowi zbawienną kurację
dla gospodarki przedsiębior
stwa, o czym zresztą napisze-
my w następnym artykule.

WOJCIECH HAIDER
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Hosól z makaronem, z zieloną
pietruszką.

Sztuka mięsa, ziemniaki, sos

korniszonowy.
Pączki.
Zrobić rozczyn z 5 dkg drożdży,

> dkg cukru 1 paru łyżeczek mleka,
postawić do wyrośnięcia. Utrzeć 4
żółtka i 3 cale jajka z 1/2 szklanki

cukru, skórką cytrynową, połą
czyć z rozczynem, dodawać po
trochu 75 dkg mąki, mleko, sól,
łyżkę spirytusu. Wyrabiać ciasto

ręką, dodając po trochu 15 dkg roz
topionego masła. Gdy odchodzi od

ręki postawić do wyrośnięcia. Wy
kładać na stolnicę podsypaną mą
ką i wykrawać małe krążki, na
łożyć na środek (konfiturę (naj
lepiej z róży), przykryć drugim
krążkiem ciasta., brzegi zlepić pal
cami i jeszcze raz obrównać brze
gi formą. Gdy wyrosną, smażyć
w rondlu w dużej ilości smalcu

(aby pływały) pod przykryciem.
Gdy się zrumiienią, odwrócić. Wy
kładać na bibułę, gdy ociekną z

tłuszczu przekładać na talerz,
posypać cukrem — pudrem z wa
nilią lub polukrować.

ulicami

^RAKOWA
KefZefeZorem po ul. ‘Reja
Przejść ostatnio ulicą Reja

o zmierzchu — bez naraże
nia swej cielesnej powłoki na

uszkodzenia
— można
tylko uży
wając silne
go reflektor
ra. Na jez
dni przed
Miejską Sta
cją Mleczną
czyha ogro-
2 m, niczymmna, głęboka na

nie zabezpieczana dziura, a tuż
przed numerem, trzecim calu
chodnik zasypany jest odłam
kami szkła.

Zgadnąć, aa to właśnie
szklarze zakładali szyby w De-
koratorni Miejskiego Teatru
— bardzo łatwo. Trudniej na
tomiast zrozumieć, dlaczego
zapomnieli o pewnej maksy
mie; zostaw tak jak zasta
łeś. (orno)

Marzenie
łl/l ieszkańcy osiedla A-ll w
tri Nowej Hucie mają tylko
jedno marzenie, żeby zlikwi

dować knajpę —

,. Zachętę" — sie
dlisko pijaków i
awanturników. W
cichej godzinie
zmierzchu widzą
oni (mieszkańcy
nie pijacy) oczy
ma wyobraźni w

tym lokalu jakiś
sklep konfekcyjny
lub przemysłowy.
Nić marzeń prze
rywają brutalnie
wrzaski i inne od

głosy typowe dla nadmiernej
konsumpcji alkoholu. Poma
rzyć wolno każdemu..______

To nie krokusy, lecz szafran spis
ki. W marcowym słońcu, jego bia
łe kielichy upiększają góry. Naj
większe skupiska szafranu znaj
dują się w Babiogórskim Parku

Narodowym.
Fot. Z . Zwolińska

Choć ilość towarów wzrośnie
krakowski handel nie zaspokoi
gt&tsrzelb kBienta
Sam cel narady bardzo chwa

lebny. Przygotowania na
szych sklepów do sezonu wio
senno-letniego interesują chy
ba wszystkich. Wrażenia jed
nak po opuszczeniu sali obrad

Tele

„Zgaduj-zgadula
Warszawa

IZ ilka tygodni temu ogląda-'*■liśmy w Hali Gwardii mi
łą imprezę: ,.Tele-Warsaawa,
Zgaduj zgadula” z udziałem

znanej piosenkarki Renee
Franke oraz Dresner-Jazz-

Simphoniker. Zapowiadali
znani wszystkim z radiowej
anteny: Wacław Przybylski i

Andrzej Rokita.
Warszawska telewizja przy

gotowała dla nas jeszcze jedną
niespodziankę. 4 marca uj
rzymy w Krakowie w Hali
Gwardii o glodz. 19.30 nową
„Zgaduj zgadulę” z udziałem
węgierskiej orkiestry jazzowej
1 solistów radia budapeszteń
skiego. W ciekawej imprezie
wystąpi oprócz Przybylskiego
i Rokity — również Marian
Załuckl.

odbędzie
przy ul.

milośmi-

$ Kto będzie zwycięzcą lite
rackiej ,,Zgaduj zgadula” w bie
żącym tygodniu. Przekonamy się o

tym podczas niedzielnego popołu
dnia tanecznego, które

się w Klubie Literackim

Krupniczej 22 o godz. 18.
9 Miłą atrakcją dla

ków muizyki rozrywkowej będzie
koncert pod dyr. St. Rachonia, u-

rządzony staraniem dyrekcji Kra
kowskiej Orkiestry i Chóru Pol
skiego Radia. Usłyszymy go 3 bm.
o godz. 19.30 w sali Filharmonii.

£ Uwaga! Okazja dla tych,
którzy clicą się zabawić. W sobo
tę2bm.ogodz.21wsalachRe
stauracji Hawełka zorganizowany
będzie Bal Maskowy pracowników
Służby Zdrowia. Dochód przezna
czony — na budowę Demu Pie
lęgniarek. Zaproszenia u kierow
nika „Ha.wełki”.

@ Związek Bojowników o Wol
ność i Demokrację zaprasza
wszystkich uczestników Ruchu O-

organizacji PPS działa-
Krakowie i woj. kra-

podczas okupacji — na

organizacyjne w dniu 3

poru, b.

jącej w

kowSkim
zebranie
bm. o godz. 10-ej, przy ul. Wielo
pole 15 II p.

Woj. Zarządu Handlu nie były
najlepsze. Trzeba przyznać, że

zaproszeni na naradę handlow
cy przygotowali się do zbliża
jącego się sezonu „na piątkę",
ale na... papierze. Wygłoszone
referaty pęczniały od cyfr i
planów na przyszłość. Dowie
dzieliśmy się, że w bieżącym
roku masa towarowa artyku
łów przemysłowych dla woj.
krakowskiego wzrośnie o 27
proc, w stosunku do ubiegłego
roku, że Woj. Hurtownia Te
kstylna będzie dysponować na

wiosnę 790 tys. m. tkanin weł
nianych, 800 tys. m tkanin je
dwabnych i 3.856 tys. m tka
nin bawełnianych, że Woj.
Przedsiębiorstwo Handlu O-
dzieżą zwiększy swój plan war
tościowy w I kwartale br. o 21

proc, w porównaniu z analogi
cznym okresem ub. iroku, wre
szcie, że masa towarowa Woj.
Przedsiębiorstwa Handlu wzro
śnie o 19 proc. Cyfry te nie

zdołały jedimak pnzysitoniić fak
tu, że krakowski handel nie

zaspako-' w pełni potrzeb i wy
magań klienta.

Mimo projektowanego zwięk
szenia dostaw niektórych arty
kułów (m. in. tych, które i tak
leżą na półkach, nie zyskując
uznania nabywców) w dalszym
ciągu występują niedobory
płaszczówek, damskich wełen
sukienkowych i kostiumowych,
atnuksów j welwetów, panory,
popelin, batystów, tkanin bie-
liźnianych, tkanin drukowa
nych, podszewek atłasowych,
nie mówiąc już o innych do
datkach krawieckich.

Odczuwa się też poważne
braki gotowej konfekcji. Skle
py otrzymują zbyt małe ilości
prochowców, wiatrówek,
chronnej odzieży roboczej.

o-

Złe przedstawia się sytuacja
w dziewiaratwie, a dostawy
bielizny zaspokoją tylko 60
do 70 proc, potrzeb rynku.
Większość obuwia wyproduko
wano ze skór świńskich na

spodach zastępczych. Zresztą
listę braków, jakie odczuwamy
w zakresie tekstyliów, odzieży,
bielizny, obuwia i galanterii
można by znacznie przedłużyć.

Gdzie należy szukać przy
czyn tego rodzaju niewesołej
sytuacji w zaopatrzeniu? Wy-
daje się, że przede wszystk;m
zawiniły tu przedsiębiorstwa
hurtowe. Wszystko wskazuje
na to, że pracownicy hurtu,
w przytłaczającej większości
nie grzeszą tzw. podejściem
handlowym. Gdyby było ina
czej z pewnością mieliby lep
szy kontakt z detalem, a tym
samym rozeznanie co do arty
kułów „chodliwych". Ale zbyt
mała operatywność i zurzęd-
niczenie hurtu to jeszcze nie
wszystko.

Na złe zaopatrzenie rynku
wpływa w dużym stopniu ob
niżenie w ostatnich latach am
bicji zawodowej producentów.
Jak bowiem inaczej wytłuma
czyć fakt, że np. zakłady przę
dzalnicze w Milanówku mogą
produkować wszystkie kolory i
odcienie jedwabiu do szycia o-

prócz najbardziej potrzebnych
różowego i niebieskiego, brązo
wego i białego. (!) Nie bez
wpływu jest tu niedocenianie
roli rzemiosła i chałupnictwa
oraz zbyt małe korzystanie z

możliwości wytwórczych prze
mysłu terenowego i spółdziel
czości pracy. W ub. roku kra
kowski handel pobrał u wspo
mnianych producentów zale
dwie 50 proc, ich wyrobów.

(mai)
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oto premiery Teatru Ludowego
9

Ludowy
sztuki Carlo Goldoniego „Słu
ga dwóch panów” — w prze
kładzie Zofii Jachimeckiej, w

reżyserii Krystyny Skuszanki.
ze scenografią Liliany Jan
kowskiej i Antoniego Tośty,
W opracowaniu muzycznym
Józefa Boka, a choreograficz
nym — Henryka Dudy. W ro.

lach głównych wystąpią m.

in.: Wojciech Rajewski, Wan
da Uzięblo, Władysław Paw
łowicz.

marca nowohucki Teatr

wystawi premierę

>

W najbliższym repertuarze
Teatru Ludowego dzieci nowo
huckie oglądać będą na przed
stawieniach popołudniowych
i porankach —- bajkę „Kot w

butach” Zenona Laurentow-
skiego, w reżyserii Józefa

Grudy, ze scenografią Mariana
Garlickiego.

Z powodu mało istotnych
przeszkód, wysuwanych przez
dyrekcje teatrów krakowskich,
nienależycie układa się usta
lona już przed wieloma mie
siącami — stała wymiana re
pertuarowa między teatrami
Krakowa a nowohuckim „Lu
dowym”. Dotychczas doszła
ona do skutku wyłącznie z

Teatrem Młodego Widza. Nie
długo sztuka Werffla „Jaco-
bowsky i pułkownik” zejdzie
z afisza Teatru Nowej Huty,
zatem wskazane byłoby żeby
obejrzeć
przedtem
wa. (ir)

ją mogła jeszcze
publiczność Krako-

Nowe filmy
w marcu

w

w

PRACOWNICY POSZUKIWANI
AKORDEON (120 basów) —

sprzedam. Kraków, Retory
ka24m.11. 4174-g

MAJSTRA ciesielskiego do Centralnej Ciesielni
w Jaworznie, oraz KIEROWNIKÓW budów na

m. Chrzanów, zatrudni Zjednoczenie Budownic
twa Miejskiego Jaworznicko-Oświęcimskiego w

Krakowie, ul. Głowackiego 4- Wynagrodzenie
do ustalenia w myśl zarządzenia MBMiO. Zgło
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia ZBM-.TO.

K-960

Lokale

PARCELĘ w Kobierzynie —

pod budowę domku Jedno
rodzinnego (100 m od przy
stanku autobusowego) —

sprzedam. —- Oferty 4137
,,Prasa" Kraków, Rynek 46,

Praca

POMOCY domowej do 2
dzieci i gospodarstwa, po-
szukuje lekarz. - Kraków
Rzeźnicza 10 m. 22. godz. 18

POMOCNICA domowa z go
towaniem. potrzebna zaraz.

Krakó"’. Kremerowska 4 —

n. 1,

Sprzedaż

LODÓWKĘ ,,ZIS-Moskwa“
fabrycznie nową, sprzedam
Kraków, telefon 221-40.

4191-g
TAPCZAN — jadalnię —

1 (orzech), sprzedam. Kra
ków, Dzierżyńskiego (Lea)

'19am.8.

POSZUKUJĘ sublokator
skiego pokoju, tia Warsztat
krawiecki. — Warunki do
omówienia. Oferty 4156 —

,,Prasa“ Kraków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ komfortową
garsonierę, frontową, nie-
krępującą (strych, piwnica)
za pokój z kuchnią. Wa
runki do omówienia Ofer
ty 4157 Prasa" Kraków,
Rynek 46.

Nieruchomości

DUżY wybór parcel, doiii-
ków, will, kamienic, gospo
darstw rolnych 1 ogrodo
wych, poleca „USŁUGA" —

Kraków. Rynek Główny 34,
4133-g • telefon 590-tt. 3609-g

Zguby

W dniu 27 II 1957, zginęła
suczka .„Bokser" brązowa,
wabi się , Leda". Łaskawy
znalazca proszony jest o

odprowadzenie za wynagro
dzeniem na adres: Kraków,
Skaleczna 2 m 5.

4146-g

Różne

BUDOWĘ willi wżgl. dom-
ku jednorodzinnego, wraz

z dostawą materiałów zor
ganizuję Oferty 3680 . Pra
sa" Kraków, Rynek 46 lub
telefonicznie 557-05.

Wielka przygoda"... nie
krainie baśni, lecz

świecie zwierząt... Ta czołowa
szwedzka pozycja, nagrodzona
przez międzynarodowe jury fe
stiwalowe ukaże się już (albo
raczej dopiero) na ekranach
kin krakowskich.

Zobaczymy 1 inny ciekawy
film szwedzki „Ona tańczyła
jedno lato", dwa obrazy pro
dukcji polskiej „Zimowy
■zmierzch" i „Ziemia" oraz dal
szy ciąg pełnego humoru fil
mu prod. francuskiej „Tata,
mama, gosposia i ja“, noszący
tym razem tytuł — ,,Tait>a>
mama, mo.ia żona i ja".

Warto jeszcze wymienić fil
my: „Mąż idealny" prod. an
gielskiej, „Pan kapitan i jego
bohater" prod. NRF, oraz hisz
pański „Witaj nam mister
Marshall”. Fernandel—tym ra
zem do Sześcianu! Liczne wiel
bicielki zobaczą go nie tylko w

filmie „Ali Baba i 40 rozbójni
ków", lecz także w „Król się :

bawi" oraz w „Wiosna, jesień i
ii miłość"* l

TEATRY
NA SOBOTĘ

SŁOWACKIEGO: 19.15 „Dwa
teatry”. MODRZEJEWSKIEJ:
19.15 „Dom otwarty”. POEZJI:
16 „Szkairłatne róże”, 19.1t5

„Brat marnotrawny”. MŁODE
GO WIDZA: 19.15 „Droga do
Czarnolasu”. LUDOWY: 19.15

„Jacobowsky i pułkownik”. —

GROTESKA: 14 „Miś Micha
łek”, 19.15 „Igraszki z dia
błem”. MUZYCZNY: 19.15

„Hrabina Marica”.

NA NIEDZIELĘ
SŁOWACKIEGO: 14 „Cyga

neria” (przedstawienie zam
knięte), 19.15 „Dwa teatry”. —

MODRZEJEWSKIEJ: 14.30 —

..Hamlet”, 19.15 „Dom otwar
ty”. POEZJI: 15.30: „Wysoka
ściana”, 19.15 „Antygona”. —

MŁODEGO WIDZA: 14.30 „Czy
mamy się rozejść, 19.15 „Dro
ga do Czarnolasu”. LUDOWY:
19.15 „Jacobowsky i pułkow
nik”. GROTESKA: 11 i 15 „Miś
Michałek”, 19.15 „Igraszki z

diabłem”. MUZYCZNY: 14.30

„Księżna cyrkówka”. TEATR

38: 20 „Wszyscy przeciw wszy
stkim”.

KIN A

NA SOBOTĘ
APOLLO: 16, 19.30 „Czerwone

i czarne". — UCIECHA: 15.30,
17.45 „La strada”, 20 „Ali Baba
i 40 rozbójników" oraz nowy
program rewiowy. WANDA:

16, 18, 20 „Julietta”. WRZOS: 16

18, 20 „Król się bawi”. WOL
NOŚĆ: 16,18, 20 „Wiosna, jesień
i miłość”. SZTUKA: 16,
18, 20 „Ja 1 mój dziadek”. —

MŁODA GWARDIA: 15.30, 17.30
19.30 „O. K . Neron”. ŚWIT: —

16, 18, 20 „Mąż Idealny”. STAL:

16, 18, 20 „Poznane nocą”. —

PRZYJAŹŃ: 16, 17 „Apel po
ległych”, 18, 20 „Piękności
nocy”. KRAKUS (al. Krasiń
skiego 16): 18, 20 „Wielka przy
goda”. ZWIĄZKOWIEC: 17 1
19 „Wędrowni muzycy”.

NA NIEDZIELĘ
APOLLO: 10, 12 „Witaj nam

mr Marshall, 16, 19.30 „Czerwo
ne i czarne”. UCIECHA: 10,
12, 14 „Tata, mama, moja żo
na i ja", 15.30, 17.45 „La stra
da”, 20 „Ali Baba i 40-tu roz
bójników” oraz rewia. WAN
DA: 10, 11.15, 12.30 Program
dla dzieci, 16, 18, 20 „Ju
lietta”. WRZOS: 10, 11.15,
12.30 Program dla dzieci, 16,
13, 20 „Król się bawi”. WOL
NOŚĆ: 10, 12, 14 „Ona tańczy
ła jedno lato”, 16, 13, 20 „Wio
sna, jesień i miłość”. SZTU
KA: 10, 12, 14 „Decydujący
moment", 16, 18, 20 „Ja 1 mój
dziadek”. MŁ. GWARDIA: 10,
12 „Dym w lesie”, 15.30, 17.30,
19.30 „O. K. Neron". STAL: 10,
12 „Porucznik” Rakoczego 14,
16,16, 20 „Poznane nocą”. ŚWIT:
10, 12, 14 „Dziś wieczór gramy”.
16,18, 20 „Mąż idealny”. PRZY
JAŹŃ: 10, 11.16, 12.30 Program
dla dzieci, 16, 17 „Apel pole
głych”, 18, 20 „Piękności no
cy”. KRAKUS (Al. Krasińskie
go 16): 10, 11.15, 12.30 Program
dla dzieci, 16, 13, 20 „Wielka
przygoda”. ZWIĄZKOWIEC:
17 i 19 „Wędrowni muzycy”.

wisiAwr
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
MUZEUM LENINA: ul. To

polowa 5 (godz. 11 —18).
DOM MATEJKI: ul. Flo

riańska 41. ,

MUZEUM SZOLAYSKICH:

PI. Szczepański „Krakowska
grafika książkowa w. XVI" —

godz. 9—15.
MUZEUM HISTORYCZNE: —

ul. św. Jana 12.

PAŁAC SZTUKI: PI. Szcze
pański 4 — Wystawa obrazów
A. Bartkowskiego oraz drzewo
rytów B. Krasnodębskiej-Gar-
dowskiej (godz. 10—18).

DOM PLASTYKÓW: ul. Łob-
zowska 3 I. p. Wystawa obra
zów J. MaziarskleJ.

OYZSJHBY

NA SOBOTĘ
POGOTOWIE MILICYJNE:

tel. 333 -33.

POGOTOWIE RATUNKOWE,
tel. 0-9.

STRAŻ POŻARNA: tel. 0-8
DYŻUR CHIRURGICZNY: —

II Klinika Chirurgiczna, Ko
pernika 21.

DYŻUR POŁOŻNICZY: —

Oddz. Gin. Pol. PSK, ul. Ko
pernika 17.

NA NIEDZIELĘ
DYŻUR CHIRURGICZNY: —

III Klinika Chirurgiczna, ul.

Prądnicka 37.
DYŻUR POŁOŻNICZY: I Kli

nika Położn. i Chor. Kob. AM
ul. Kopernika 23.

Pozostałe dyżury bez zmian.

APTEKI:

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
Floriańska 15, Łobzowska 20,
Konopnickiej 3, al. 29 Listo
pada pl. Boh. Getta 18.

rabio

NA SOBOTĘ 2 BM.:

Godz. 16.05: Koncert życzeń.
17.00: Dziennik Krakowski. —

17.15: Amatorskie zespoły przód
mikrofonem. 17.40: Tajemnica
starych zegarów. 17.50: Jazz. —

18.10: „Kartki z pamiętnika”
fra.g. opow. 18.30: Wiadomości.

1-8.33: Muzyka i aktualności. —

19.00: „Nowości muzyki roz
rywkowej” and. 19.30: „Co no
wego za granicą”. 19.45: Muzy
ka. 20.00: Dziennik. 20.23: —

Kronika sport. 20.35: Wiązanka
melodii. 20.45: Audycja estra
dowa. 21 .45: Muzyka. 22 .10: —

Brahms — II koncert. 22 .58: —

Muzyka. 23.50: Wiadomości. —

24.00: Muzyka taneczna.

NA NIEDZIELĘ 3 BM.:

Godz. 6.00: Wiadomości. 7.00:
Dziennik. 7.10: Melodie rozryw
kowe. 8.00: Wiadomości. 8 .30:

Muzyka syrnf. 9 .00: Fala 56.
9.15: Amatorskie zespoły przed
mikrofonem. 9 .35: Melodie ope
retkowe. 10.00: Nowe pozycje
„Polskich nagrań” aud. 10.30:

„Wróg” o.pow. 11.00: Koncert

życzeń. 12 .15: Melodie do tań
ca. 12.25: Trans, meczu CWKS
— Wista. 13.00: „Mali ludzie”

pogad. 13.35: Rewia piosenek.
14.15 Aud. „Opowieści wędrow
nicze”. 14.45: Melodie rozryw
kowe. 15.00: Dla dzieci słuch.
15.45: Utwory skrzypcowe. —

16.00: Wiadomości. 16.05: prze
gląd wydarzeń międzynarodo
wych. 16.20: Koncert. 17.00: —

Muzyka. 17.10: Liryki Iredyń-
skiiego. 17.30: — Wesoły Kra-

miik. 17..45: Muzyka. 18.55:

Spełniamy życzenia miłośni,
ków muzyki. 19.30: Na fa
li humoru 1 satyry. 20.00: —

Dziennik. 20.20: Wiadomości

sport. 20.25: Transmisja meczu

bokserskiego Bukareszt —

Kraków. 21 .30: „Matysiako
wie” ode. 22 .00: Wiadomości

sport. 22 .45: Muzyka. 23.50: —

Wiadomości.



Notatki

z moskiewskich mistrzostw
Po sześciu dniach tu-mieju mos

kiewskiego, „królem” strzel
ców jest Bobrow, który zdobył
dotychczas 13 bramek.

*

Za najlepszego bramkarza mis
trzostw świata uchodzi Flod-

ąuist (Szwecja), zawodnik o bły-

wysunęli uczestnicy
krajowej narady aktywu sportowego ?

W Warszawie zakończyła obrady krajowa narada akty
wu sportowego.

W wyniku dwudniowych obrad, w których wzięli u-

dział delegaci z całego kraju> aktyw sportowy uchwalił
szereg wniosków zmierzających do poprawy zaniedbań w

naszej kulturze fizycznej i sporcie.

Min. delegaci zobowiązali
państwowe władze sporto

we do opracowania w ciągu
trzech miesięcy i przedłożenia
Prezesowi Rady Ministrów o-

raz sejmowej Komisji Zdrowia
i Kultury Fizycznej projektów
ustaw, które zapewnią środki
oraz warunki do realizacji u-

powszechnienia kultury fizycz
nej i sportu. Zobowiązano
również władze kultury fizycz
nej do zorganizowania w

GKKF w okresie do 1. IV. br.
jednostki organizacyjnej (w
ramach posiadanych etatów),
która zajmie się sprawami or- I

ganizacji i koordynacji po
wszechnego wychowania fi
zycznego.

Uczestnicy narady stwier
dzając zatrważający stan zdro.

Nieszczelne wypadki
Polaków

w Tatrzańskiej Łomnicy
Bardzo przykre wypadki zda

rzyły się dwu naszym nar
ciarzom Czarniakowi i Kur
kowi, którzy trenowali w Ta
trzańskiej Łomnicy przed za
wodami o ■,Wielką Nagrodę
Słowacji". W przeddzień za-

v’odów podczas treningu na

trasie zjazdowej Czarniak i
Kurek mieli b. przykre upadki
i obydwaj złamali nogi. Po
dobny los spotkał także re
prezentanta CSR Fucika.

*

W zawodach o ,-Wielką Na
grodę Słowacji" udział biorą
reprezentanci Austrii, Francji,
Czechosłowacji, Polski. Szwaj
carii j Węgier.

W slalomie specjalnym męż
czyzn zwycięży! Mark (Au
stria) przed Bogdalkiem (CSR).
Polacy zajęli miejsca: 5 Go-
gulski, 6. Wawrytko, 11. Za-
rycki, 14. Popieluch. W biegu
zjazdowym kobiet pierwszą
była Hofherr (Austria) przed
Leduc (Francja). Grocholska
była 6 a Daniel-Gąsienica 9.

wiia dzieci i młodzieży szkol
nej oraz brak właściwej opie
ki higieniczno-lekarskiej w

szkołach, zobowiązali GKKF
do podjęcia energicznych sta
rań w resortach zdrowia i o-

światy celem poprawy tej sy
tuacji. Narada uchwaliła wnio
sek mówiący o uwzględnieniu
w planach nauczania wszyst
kich szkół podstawowych i li
cealnych, oraz we wszystkich
typach szkół zawodowych 3
godzin tygodniowo na obowiąz
kowe wychowanie fizyczne.

Żywą dyskusję wywołała
sprawa powołania Naczelnej
Rady Kultury Fizycznej przy
Prezesie Rady Ministrów.
Ostatecznie większość delega
tów wypowiedziała się prze
ciwko powołaniu tej rady po-

skawićznym refleksie i intuicji.
*

Najmniejszą ilość minut kar
nych „zarobili” hokeiści CSR

— 4 minuty. Rekord największej
ilości wykroczeń mają (niestety)
Polacy — 20 minut karnych.

*

-“‘"“i'-” . „>>./ _twczorajszy dzień przerwy w
5.eałt^0W?.n.’e I W rozgrywkach mistrzowskich

wykorzystali nasi zawodnicy na

przedstawienie w cyrku moskiew
skim, na którym byli wieczo
rem.

I tego rodzaju organizacji, jed
nak wyłącznie w okresie przej
ść owym.

Część delegatów zwróciła się
_

z apelem do zebranych, aby
i postulowali i

„Sokoła". Po ożywionej dys
kusji zebrani stanęli jednak
r.a stanowisku że reaktywo
wanie tej organizacji zależy
od b. członków "Sokoła".

stulu.jąc utworzenie jedynie
Głównego Urzędu Kultury Fi
zycznej przy Prezydium Ra
dy Min strów. Narada wypo
wiedziała się również za po
wołaniem Związku Związków
Sportowych, w skład którego
wchodzić powinno po 3 dele
gatów . z każdego związku
sportowego. Odnośnie federa- '

cji sportowych delegaci wypo
wiedzieli się za tworzeniem

Krrlsson —

(Szwecja) zwy
cięzca konkur

su skoków w

Lahti, na rę
kach entuzjas
tów sportowy-h

Kto się opiekuje salą WliltF?
1,4/ roku ubiegłym wyremcm-

towana została sala
WKKF w Kraków e Remont
trwał dość długo, bo kilka mie
sięcy i przeprowadzony został
bardzo starannie. M nęło kilka
m esięcy a już siła zaczyna
p Upominać swym wyglądem

ki stan jaki istniał przed re
montem.

W drzwiach szatni brak kla
mek i kluczy, szafki na sprzęt

IcHa zawodmków są przeważnie
] bez w:eszaków, z czterech ko

szy na sali jeden jest bez obrę
czy, drugi bez siatki a trzeci
pęka co kilka dni, ponieważ
obręcz lutowana po każdym
pęknięciu jest tak słaba, że
p-zy p:erwszym uderzeniu p.ł-
ką „nawala”.

Kogo winić za ten stan rze
czy? Chyba osoby odpowie
dzialne za konserwację sali...

Czy naprawdę nie ma w

WKKF-ie odpowiedniego gos
podarza., który zainteresowałby
się tymi wszystkimi usterka
mi? Nie można się dziw'ć, że
rozgoryczeni zawodnicy trenu
jący w tej sali wroowiadaja
głośno uwaai pod1 adresem ,.n'e
istn ejonego” op:ekuna i kon
serwatora.

Sadzimy, że kierownictwo
WKKF odpowiedzialne bądź
co b”diź za swoja salę wyzna
czy w końcu któregoś z cdpo-
w''"dzialnti-h pro-nn1kó'o■
który dbałby o odpow^dm’
wygląd sali. (J- L.)

Z narciarskich mis
trzostw Polski juniorów
w Zakopanem. Na. zdję
ciu: Anna Krzeptowska,
która zwyciężyła w bie
guna8kmwgrupieC.

x Z hokejowych mistrzostw świata w Moskwie. — Na
■Si zdjęciu zawodnicy polscy Gosztyła i Kurek przygotcr-

i wują się do meczu z Japonią.
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Dziś w 1 dniu hokejowych mistrzostw świata

Czechosłowacja gra z ZSRR
a Polska z 00

Hokejowe mistrzostwa świa
ta w Moskwie zbliżają się

do punktu kulminacyjnego.
Wprawdzie po środowej po
rażce Czechosłowacji ze Szwe
cją, zespół CSR praktycznie
został wyeliminowany z wal
ki o tytuł mistrzowski, nie
mniej jednak wciąż jeszcze
jest on drużyną, która ma

szanse na zdobycie tytułu wi
cemistrzowskiego.

Dzisiaj hokeiści czechosło
waccy spotkają się z kandy
datem nr 1 do tytułu mis
trzowskiego — zespołem
Związku Radzieckiego i jeśli
uda im się rozstrzygnąć ten

mecz na swoją korzyść, to

szanse ich na zajęcie 2 miej
sca wzrosną poważnie. Gdyby
jednak zwyciężyli gospodarze,
to wówczas w końcowej tabe
li tegorocznych mistrzostw
drużyna czechosłowacka upla
suje się definitywnie na trze
cim miejscu, a o pierwszej lo
kacie w tabeli zadecyduje

♦♦♦♦»♦»♦»♦♦♦»♦»♦»♦»♦
Zwycięstwo
siatkarek Wisły
W dniu wczorajszym w Hali

Gwardia rozpoczął Si ę trzy
dniowy turniej o mistrzostwo 1

ligi siatkówki kobiet. W pierw
szym dniu turnieju rozegrany zo
stał jeden mecz, podczas gdy w

dwu następnych dniach odbędą
się po dwa spotkania, w których
wezmą udział Wisła, Stal Bielsko

Start 1 Unia Łódź. Poziom piąt
kowych zawodów Wisła — Stal

Bielsko, które wygrała Wisła 3:0

(15:1, 15:9, 15:8) był słaby, a je
dynie na wyróżnienie zasłużyły
w drużynie Wisły Tumldajewicz i

Witka, natomiast w Stall Za
krzewska.

Komisarz spojrzał na tabliczkę, umieszczoną po
nad bramą jednego z domów. Ulica nazywała się Lwi
Zaułek. Przeczytawszy tę nazwę Gromel drgnął lek
ko — obserwujący go uważnie doktor spostrzegł
to bez . wątpienia. Po chwili ruszyli w milczeniu

naprzód. Gromel nie spuszczał oczu z tabliczek za-

wieraiąeych numery domów, doktór zaś nie od
rywał spojrzenia od niego. W ten sposób przeszli
kilkanaście kroków. Naraz Gromel zatrzymał się —

doktor stanął obok. Lwi Zaułek nr 34.
Kamienica jak inne, wielka, pięciopiętrowa, mur

chropawy, szary, w nim rzadko, nieregularnie roz
siane małe okratowane okienka. Komisarz zadarł

głowę ku górze, gdzie wysoko, ponad stromymi da
chami błękitniało niebo. Tu w dole był za to istny
zmierzch, na trzecim piętrze w okratowanym
okienku błyskało żółte światło — Gromel, przesu
wając oczy po wyniosłej ponurej ścianie kamienicy
od góry do dołu zawiesił na tym okienku spojrze
nie, doktor z uwagą wpatrywał się w jego twarz.

Chwilę trwało pełne napięcia milczenie — z da
leka płynął przyciszony, zgrzytliwy szum i klan-
gor miasta. Wreszcie komisarz oderwał wzrok od
okienek i spojrzał nagle na doktora. Przez chwilę
spojrzenia ich spotkały się — twarz komisarza
miała ten sam co przedtem sarkastyczny wyraz.
Doktor pierwszy odwrócił oczy.

Gromel jeszcze raz przelotnie zawadził wzrokiem
o ciężkie, żelazne drzwi domu, po czym bez słowa

ruszył naprzód, w kierunku widniejącego z dala

wylotu uliczki. Alen podąża! za nim.

Uliczka, zwana Lwim Zaułkiem, uchodziła w ja
kąś szerszą, lecz mało ruchliwą, zaopuszczoną, jakby
zapomnianą arterię Dzielnicy Wschodniej. Zbliża
jąc się do rogu komisarz i doktor natknęli się nie
spodziewanie na stojących we wnęce domu dwóch
osobników o szczękach buldogów z - czapkami na
suniętymi na oczy-

Obydwaj słysząc odgłos kroków włożyli ręce do
kieszeni ruchem, nie nastręczającym żadnych wąt
pliwości, na widok .jednak doktora Alena twarze
ich wyraźnie się uspokoiły. — Agenci — pomyślał
komisarz nie oglądając się za nimi. — Ale jacy?!

Przed wylotem Lwi Zaułek rozszerzał się nieco.
Z prawej strony domy urywały się — z ulicą gra
niczył tutaj niski, ponury, ceglany mur Mur ten

przypomina! coś komisarzowi — aha, oczywiście —

garaż Ilofmeistera przy ulicy Wielkich Wodzów.
W tej samej sekundzie, gdy to pomyślał, oczy jego
napotkały tablicę z zatartym napisem: Garaże. Wy
najmowanie samochodów.

— Wejdźmy tu na parę minut — mruknął nie

patrząc na doktora. Tamten skinął głową. Za chwil'
znaleźli się na krętym asfaltowym chodniku, śli-
makowato schodzącym w dół do garaży. Były to

garaże niespodziewanie jak na tę dzielnicę ele
ganckie. Jakiś szczupły, podobny do Chińczyka mło-
izieniec wybiegł gościom naprzeciw. Jego niespo
kojne, rozlatane oczy uspokoiły się od razu, gdy
spoczęły na sylwetce doktora Alena. Młodzieniec
okazał się niezwykle życzliwy, uprzejmy i zapo
biegliwy. — Czym mogę szanownym panom słu
żyć? — O co chodzi? — Może samochodzik? •—

Może reperacyjka? — pytania te sfruwały z jego
ust lekko jak ptaszki albo raczej jak motyle. Ko
misarz zatrzymał się.

— Chcielibyśmy obejrzeć samochody, które są
do wynajęcia — powiedział sucho.

Młodzieniec zmieszał się nieco i spojrzał pyta
jąco na doktora. Alen zrobił lekki, przyzwalający
ruch brwiami. Komisarz widział to, choć na po-
zor zajęty był w tej chwili rozglądaniem się wokół.

— Ależ służę uprzejmie, proszę, bardzo proszę —

młodzieniec rozpływał się w grzecznościach, mi
mo to jego ciemne, chińskie oczy pozostały w isto
cie zupełnie nieprzeniknione. Zeszli w dół na po
ziom garaży. Młodzieniec dał znak, wyrośli jak
spod ziemi ludzie w kombinezonach, rozsunęli sze
rokie, żelazne drzwi. Oczom przybyłych ukazał się
szereg większych i mniejszych samochodów stoją
cych w równiutkim szeregu.

Gromel kroczył wzdłuż szeregu jak na defila
dzie i przenikliwym wzrokiem lustrował auta. Na
gle zatrzymał się przed małym, niepozornym,
wojskowym jakby samochodzikiem, pcmalowanym
na piękny, czarno-niebieski kolor K/misarz zbli
żył się do auta, obszedł je naokoło, dotknął w kilku
miejscach maski. Skośnooki młodzieniec spojrzał
płochliwie na doktora, lecz ten zrobił ręką uspo
kajający gest. Za chwilę komisarz zjawi! się koło
nich — minę miał zadowoloną.

— Kiedy to auto było ostatnio wynajęte? .— za
pytał skośnookiego.

— Przeszło dziesięć dni temu — pośpieszył z od
powiedzią młodzieniec. Od tego czasu pauzuje, bo
-ostało świeżo pomalowane.

— Tak? A jakiż kolor miało przedtem?
— Żółty, panie... proszę, pana.
— Żółty?!

(Ciąg dalszy nastąpi)

mecz Szwecja — ZSRR, który
rozegrany zostanie w ostatnim
dniu mistrzostw.

Mecz dzisiejszy wywołał w

stolicy ZSRR ogromne za
interesowanie i na stadionie
w Łużnikach zgromadzi się
chyba niemnie.iśza ilość wi
dzów, niż podczas spotkania
CSR — Szwecja.

W piątek rozegrano jedynie
dwa mecze. Szwecja gładko
pokonała Austrię 10:0 (3:0, 2:0.

5:0)) a NRD wygrała z Japo
nią 9:2. (3:0. 2:1, 4:1). Po tych
zawodach tabela mistrzostw
zmieniła nieco swój „wygląd".

Szwedzi wyszli znów na dru
gie miejsce, a NRD opuściła
ostatnią lokatę, na której o-

becnie znajduje się Austria.

Dokgd pójdziemy?

Tabela ta przedstawia się
następująco:
1. ZSRR 4859:3
2. Szwecja 4831:4
3 CSR 4627:3
4. Finlandia 4 4 11:20
5. Polska 4 2 15:28
6. NRD 4 2 14:33
7. Japonia 418:36
8. Austria 414:44

n prócz meczu CSR —

U ZSRR, który jest najbar
dziej atrakcyjnym spotkaniem
dnia dzisiejszego, odbędą się
jeszcze 3 mecze. Polska spotka
się z NRD i w razie zwycięs-
twa umocni się na 5 miejscu.
Finlandii nie uda się nam

wyprzedzić. gdyż gra ona dzi-

siaj z najsłabszym zespołem
mistrzostw -— Austrią, z któ-

rą powinna łatwo wygrać.
Ostatnim meczem sobotnim

będzie spotkanie Szwecji z

Japonią.
—o-----

Ozfs
SIATKÓWKA

Hala Gwardii godz 17: Start

Łódź — Wisła godiz. 18: Unia
Łódź — Stal Bielsko (o mis
trzostwo I ligi w siatkówce

kobiet).

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Boisko CWKS Kraków: godz
11 Wisła — CWKS (zawody to
warzyskie).

BOKS

Hala KS Hutnik w Nowej
Hucie (Kombinat) godz. 11:

Lublinianka — Hutnik Nowa

Huta (zawody towarzyskie).
Hala ZS Gwardia godz. 19:

Cra.iova (Rumunia) — Kraków

(międzynarodowe zawody bok
serskie).

SIATKÓWKA

Hala Gwardii godz. 10: Stal
Bielsko — Start Łódź, godz. 11.

Unia Łódź — Wisła (o mis
trzostwo I ligi w siatkówce

kobiet).

GIMNASTYKA

Sala WKKF Kraków ul. Ma
nifestu Lipcowego, godz. 9:

Kontrolne zawody gimnastycz
ne z udziałem zawodniczek

kadry narodowej.
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